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stosują zdrajcy socjalizmu — 


po zamordowaniu 


„PRAGA (PAP) Centralny organ 
Czechosłowackiej Partii Komuni- 
stycznej „Rude Pravo“ opublikował 
oświadczenie, podpisane przez 5 kan 
dydatów i dziennikarzy jugosło- 
wiańskich, przebywających obecnie 
zagranicą, protestujące przeciwko 


chwili, gdy usiłował przekroczyć 
granicę jugosłowiańską, by. dostać| 
się do Rumunii. 


Zabójstwo gen. Jowanowicza an- 
torzy oświadczenia określają jako 
pierwszy  obrachunek obecnych 
władców Jugosławii z ludźmi, któ- 


zastrzeleniu gen. Jowanowicza w|rzy pozostali wierni ideom walki o 


Depesza do generalissimusa Stalina 


ludność Korei walczy 0 wolność 


MOSKWA (PAP). Przedstawiciele |równo jak rządy reakcji w połud- | 


17-tu partii politycznych w połudn. 
Korei, pozostającej pod okupacją a- | 
merykańską, wysłali z okazji trze- 
ciej rocznicy wyzwolenia Korei 
przez wojska radzięckie na ręce ge- 
neralissimusą Stalina. Wyrażając | 
swoją głęboką wdzięczność przedsta 
wicieli 17-1u partii politycznych po- 
łudniowej Korei stwierdzają, że w 3 
lata po wyzwoleniu Korei spod ko- 
lonialnej przemocy Japonii nie na- 
stąpiło jeszcze zjednoczenie kraju. 

Wybory przeprowadzone w połu- 
dniowej Korei,  zainscenizowane 
przez czynniki reakcyjne i amery- 


|mieszkańcami demokratycznej 


kański zarząd wojskowy, usankcjo- 
nowały chwilowy podział kraju, za- 


Marshall uzależnia wyjazd 


od spotkania 


WASZYNGTON (PAP). Z kół mia- 
rodajnych informują, iż minister 
spraw zagranicznych USA Marshall 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa wyjedzie dnia 19 września do 
Paryża, aby stanąć na czele delega- 


| 


niowej Korei. 
Pomimo trwającego terroru, lud- 
ność południowej Korei wspólnie z 


rei północnej walczy o zjednoczenie 
i wolność swej ojczyzny. 


W walce tej naród koreański znaj 


duje pomoe i poparcie u Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. 

W zakończeniu telegram wyraża 
nadzieję, że Związek Radziecki na- 
dał bronić będzie praw narodowych 


i suwerennych narodu koreańskiego 
oraz poprze wysiłki jego na drodze 


do wywalczenia sobie niepodległości. 
do zjednoczćnia kraju i uniezaleźnie 
nia się od ingerencji postronnej. 


przedsiawicieli 4 mocarstw 


dzenia Generalnego ONZ. 


Ko- | 


przywód 


generała Jowanowicza 


| wyzwolenie narodowe, 
| Ci, którzy zdradzili 


wykorzystali tradycyjne 
kontrrewolucji Droga, na którą 
wroczyłi zdrajcy socjalizmu — Ti- 
to, Kardel, Rankovic, Dźilos jest 
drogą, która cały ruch komunistycz 
ny nazywa terrorystycznym. 


Naszą droga, jaka może uratować 
|Jugosławię, jest drogą zdecydowa- 
|nej walki przeciwko tym, którzy 
|pragną zniweczyć nasze ofiary i 
jnasz wysiłek dla własnych megalo- 
Imańskich celów. 


PRAGA (PAP). „Rude Pravo“ w 
jertoykule poświęconym tragicznej 
|śmierci gen. Jowanowicza podkreś- 
la, że jedynym jego  „przestępst- 
wem“ była wierność ideom mark- 
|sizmu - leninizmu oraz opozycja 
| wobec linii politycznej Tito. 


Dziennik podaje również ciekawe 


szczegóły Z życia byłego szefa szta= 
TOGLIATI 


musi jeszcze odpocząć 
RZYM (PAP). „Unita“ donosi, 
ż% stan zdrowia Togliatti'ego po- 


prawia sę z, dmią na dzień. Togliat It 


ti musi jeszcze przebywać dłuższy 
okres rekonwalescencji, nim wróci 
w pełni do Sił. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 
4 


cy KPJ 


bu, armii jugosłowiańskiej. Jowano- 
wicz, który pochodził z Czarno- 
górza, liczył obecnie 40 lat, był jed- 


WY 


Truman niecierpliwi się, że naród 
nie wynosi go na fotel pre” 
zydialny. 


Nowy ambasador R.P. 


w Sofii 


WARSZAWA (PAP). Ambasa« 
dorem nadzwyczajnym i pełnomoc 


i 


i | wspomniane |nii pod Ornaora, 
idee — głosi dalej oświadczenie — | symbolem dla akcji antyniemiec- 
metody | kiej. 


Prasa amerykańska w ub. tygo- 
dniu podawała, że Marshall wyje- 
dzie do Paryża tylko w tym wy- 
padku, jeśli odbędzie się tam jedno- 
cześnie spotkanie ministrów spraw 


nym RP. w Sofii mianowany Zd- 
stał tow. Aleksander Barchaez, do 
tychczasowy pierwszy wicewojewo 
da wrocławski, Í 
WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 
dy Ministrów tow. Józef Cyrankie 
jego szefem, Nazywano go zazwy-| WiCZ Przyjął dnia 19 bm, nowomia 
Gaj ke deda AA nowanego ambasadora RP. w Sofii 
generalnego. jtow. Aleksandra Barchacza, 


nym z przywódców słynnej kompa- 
która stała się 


Wówczas to przeszedł on do szta- 
bu generalnego  jugosłowiańskich 
sił powstańczych i wkrótce został 


Koka dyplomatyczne Moskwy 


przew dują jeszcze jednq rozmowę na Kremlu 


MOSKWA (PAP). Specjalny |ambssadorem Chataipnean. Í 
wysłannik ministra Bevina w Mo- | W kołach dyplomatycznych .Mo- 
skwie Roberts odbył w piątek po- |dkwy wyrażany jest pogląd, że w 
południu konferencję z ambasado- |najbliższym czasie odbędzie się po 
rem amerykańskim Bedell Smit- |nowna konferencja między mimi- 
hem, który z kolei odbył w amba- |strem Mołotowem, a przedstawicie 
sadzie francuskiej rozmowę z!lami 3 państw zachodnich. 


Nowa siedziba gen. Clay'a 


Amerykanie opuszczają Berlin 


| 


| 


BERLIN (SAP). Jak donosi gazeta | chowania i kultury oraz' urząd in= 
i ; W wciągu naj-|formacji wyjechały już do Noryme 
2 nd. | bergi. 


Obecnie przygotowuje się tam po» 
mieszczenia dla jeszcze 4 urzędów 
oraz na rezydencję służbową dla gë- 
|nerała Clay'a i jego zastępcy. 


ministracja wojenna przeniesie swe 
najważniejsze urzędy z Berlina do 


Norymbergi. , 
4 urzędy do spraw cywilnych, wy 


NadzwyczajnasesjaRady Bezpieczeństwa 


cji amerykańskiej na sesję Zgroma. zagranicznych 4 mocarstw. 


w związku z napięłą sytuocią w Palestynie 


TOW. STANISLAW DUBOIS 
W 6 rocznice tragicznej śmierci 


W dniu dzisiejszym przypada 6 
rocznica Śmierc; Stanisława Dubois, 
zamordowanego przez hitlerowców 
w Oświecimiu. 

Stanisław Dubois był nie tylko na 
szym eddanym towarzyszem partyj 
nym, był przede wszystkim człowie 
kiem mas, wiernym aż do 6statniego 
toly»snia Walce jaką te masy pro- 
wadziły w szeregach PPS o swoje 
klasowe i narodowe wyzwolenie, 

Stanisław Dubois rozpoczął pracę 
w Związku Polskiej Młodzieży So- 
cjałistycznej. Był jednym z organi- 
zatorów i twórców Centralnego Wy 
działu Młodzieży TUR, założycielem 


dnio reagujące na trudną rzeczy- 
wistość, niezdolne do kompromisu 
siimieniąa i z własnymi głębokimi 
przekonaniami socjalistycznymi. 

Kiedy nazwisko jego, po procesie 
brzeskim, stało się głośne w całej 
Polsce, nie opuściła go prostota i 
bezpośredniość okazywana przyja- 
ciołom i towarzyszom codziennych 
zmagań o zaspakajanie istniejących 
potrzeb mas pracujących. 

Nie trzeba wywoływać wspomnień 
o pracy tow, Dubois: żyją one w ser 
cach i umysłach wszystkich tych, 
którym dane było poznać jego dzia 
łanie. 


LARE SUCCESS (PAP). Na nad- 
zwyczajnym posiedzeniu, zwołanym 
na prośbę rozjemcy ONZ. Bernadot- 
te'a, w związku z pogarszającą się 
sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez- 
pieczeństwa 8 głosami przy 3 
wstrzymujących się (ZSRR, Ukrai- 
na, Syria), przyjęła wspólną rezolu- 
cję Anglii, USA, Francji i Kanady 
w sprawie przestrzegania przez Ży- 
dów i Arabów rozejmu w Palesty- 
nie. Rezolucja stwierdza, że: 

1) Każda ze stron odpowiada za 
działania wojsk regularnych i nie- 
regularnych, podlegających jej wła” 
dzy, lub znajdujących się na tery- 
toriach pozostających pod jej kon- 
trolą, 

Każda ze stron zabowiązana jest 
wszelkimi rozporządzalnymi środka 
mi nie dopuścić do naruszenia ro” 
zejmu przez poszczególne jednostki, 
lub grupy. podległe jej władzy, lub 
działające na kontrolowanym przez 
nią terytorium, 

3) Rażda 
jest pociągnąć do odpowiedzialności 
wszystkie osoby, podlegające jej ju- 


ze stron zobowiązana | 


rysdykcji, które dopuściły się po- 
gwałcenia rozejmu. 

4) Żadna ze stron nie może naru“ 
szyć rozejmu psd pretekstem akcji 
odwetowej lub represyjnej. 

5) Żadna ze stron nie może ciąg- 
nąć korzyści militarnych lub poli- 
tycznych z tytułu pogwałcenia przez 
nią rozejmu. 


PARYŻ (SAP). Francuska rozła- 
mowa organizacja zawodowa „For- 
ce Ouvriere* postanowiła w piątek 
wycofać się z drogi współpracy 2 
rządem. 


W oświadczeniu wystosowanym. w 
tej sprawie „Force Ouvriere „stwier. 
dza, że obecny rząd podobnie zresz- 
tą jak i poprzedni nie potrafi roz. 
| wiązać trudności zgodnie z interesa- 
mi narodu jak również nie umie za- 


Rezólucja przewiduje, —w wypad 
ku agresji z jednej lub drugiej stro- 
ny, — sankcje gospodarcze, politycz 
ne i wojskowe. 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
było ostatnim przed sesją Zgroma- 
dzenia Generalnego ONZ, które od- 
będzie się w przyszłym miesiącu. 


Nawet rozłamowcy francuscy 


przeciwko polityce 


rządn Marie 


pewnić robotnikom stalej siły NR. 
bywczej ich płac. 


Polityka „Force Ouvriere“ zostania 
ustalona na szeregu wieców, które 
odbędą sią w przyszłym tygodniu. 


Stanowisko wyrażone przez „Force 
Ouvriere"* jest odbiciem głębokiego 
niezadowolenia robotników frantu- 
skich, które było już dawno zrozu= 
miane przez Centralną Organizację 
Związków Zawodowych C, G. T. 


Czerwonego Harcerstwa. 

W r. 1928 został wybrany posłem 
na Sejm z ramienia PPS. Po kon- 
gresie Centrolewu w 1930 r. został 
osadzony w Brześciu i na procesie 
w 1932 r. skazany zostaje na 8 lata 
więzienia. 

Po wyjścju z więzienia podejmuje 
dalej walkę z sanacją, zh ża fai 
ne pismo: „Polska podziemna”, 

W 1937 r. wspólnie z Norbertem 
Barlickim wydaje „Dziennik Popu- 
larny*. W 1939 r//walezy w obronie 
Warszawy, po czym przechodzi do 
konspiracji, redagując w podziemiu 
„Barykadę Wolności" — organ le- 
wicy socjalistycznej. 

W sierpniu 1940 wpada w rece 
gestapo, na skutek zdrady. 

Postawą swoją reprezentował to- 
warzysz Dubois młode pokolenie so 
cjalistyczne, pełne woli działania 
praktycznego i realizowania progra 
mu. Dzięki jego dynamizmowi pra- 
cv 


Pamięć o nim szezególnie głęboko 
wryła się w sorca młodzieży socja- 
listycznej, która widziała w nim wy 
raziciela swoich własnych dążeń t 
przywódcę, który nigdy nie podej- 
mował ważnej decyzji przed zasię- 
gnięciem opinii swoich młodych to- 
warzyszy — przyjaciół. 

I właśnie wśród nich, jako wię- 
zień obozu oświęcimskiego, walcząc 
do ostatnich chwil swojego życia, 
zginął 21 sierpnia 1942 r. zamordo 
wany przez siepaczy hitlerowskich. 


RZYM. (SAP). Związek robotników 
rolnych, wchódzący w skład po- 


Berlin otrzyma 


wokół St. Dubois skupiały się| w pracy i w walce o zwycięstwo 
zawsze elementy żywo i bezpośre- | Soejalizmu, | 


Tow. St. Dubofs nie ma dzisiaj 
wśród nas, lecz gdyby dożył tych 
chwil wolności, z właściwym sobie 
temperamentem i bezinetresowńoś- 
cig oddałby się cały walce o przy- 
szłość ludu pracującego w Pelsce. 

Byłby napewno -jednym z najwy- 
bitniejszych  przywódeów polskiego 
ruchu socjalistycznego, skupiającym 
wokół siebje wszystko to, co szla- 
chetne i dobré, co wytrwałe 4 mężne 


od władz radzieckich 
1,5 miliona ton węgla 


BERLIN (SAP). Jak donosi a- 
gencja ADN władze radzieckie 
przeznaczyły na zaopatrzenie Berli 
na półtora miliona ton węgla. 

Ilość ta wystarczy na pokrycie 
potrzeb zarówno przemysłu, jak i 
ludności całego miasta do kwietnia 
194 


Walka włoskich robotników rolnych 


o umowę zbiorową i poprawę bytu 


wszechnej włoskiej konfederacji pra| Jak podkreślają w kołach demó- 


cy zapowiedział na dzień dzisiejszy | kpatycznych, 


strajk i demonstracje 
powszechny 6-godzinny strajk, DY|mieć będą ogromne znaczenie, gdyż 
oprzeć żądania zawarcia pewszech- MSZ a ANAS 7 
RZA eNEKO układu Pahina PPT DESZCZE SPOR WE 
obowiązującego na całym terenie strajkowych robotnicy rolni Włoch 
Włoch i poprawy sytuacji material. |Północnych i południowych  wystą- 
nej robotników rolnych. pią wspólnie w obronie swych 
Zarząd związku wezwał swych | ?TSW: 
członków, aby protestowali również Rozłamowcy związkowi -Z grupy 
i órę | (ŻW kier! chrzęściiańskiego'” 
przeciwko usiłowaniom rządu, który | ŻW. »S'<TUNAI|  CNZOŚCIANSKIERO 
ow 3 E (sit. róbornych wystąpili przeciwko strajkowi. 
wyrwać z rąk organizacji zawodc.| POPOicy należący do tej grupy, 
ej i kazać á lxignorowali jednakże wezwanie roZ- 
w przekazać ją wyłącznie w rę- |jamowo nasirojonych przywódców i 


ce władz, poparli postanowienie: związku, 


| 
I 


==zawodowych, 
-« przodownicy pracy, 


Str. 2 


KURIER POPULARNY. 


Nr 280 (1014) 


SPOŁDZIELCZOŚĆ WYRASTA Z POTRZEB MAS LUDOWYCH 


Z uchwał plenum NKW ŚL e kierunku rozwoju wsi polskiej 


Plenum Naczelnego Komitetu Wykena 


w dniach 17 i 18 sierpnia rb., uch 


Ludowego w sprawie kierunku 
Tekst rezclucji 


Walka o Polskę Ludową była wal- 
ką o ulżenie doli mas pracujacych 
wsi i miast. 

Po ostatniej wojnie i zwycięstwie 
nad faszyzmem i reakcją, Stronnic- 
two ludowe, Sprzymierzone z Yu- 
chem robotniczym, stając na gruncie 
Manifostu Lipcowego PKWN rozpo” 
częło realizację ustroju ludowego. 

Do zaciętej walki z postępowym 
ruchem chłopskim, podobnie zresztą 
jak 1 robotniczym, stanęło zrazu 
wszystko, co z chłopskiej i róbotni- 
czej pracy żyło i na niej sie tuczyło: 
a więc pańskie dwory, bankierskie i 
fabrykanckie pałace, bogaci kamie- 
nicznicy i kupcy, oraz trzymający się 
pańskiej klamki urzędnicy. 

Po stronie pańskiej polityki, usi- 
łującej chłopa i robotnika trzymać 
w wiecznej nedzy i ciemnocie, opo” 
wiadali się w dużej mierze księża, 
plebanie, nadużywający kościołów, 
ambon i konfesjonałów do agitacji, 
służącej klasom wyzyskiwączy. 

Na terenie wsi walka klasowa 
sag stale, była ona zacięta i cią- 

a, 


Spółdzielczość 
ma poważny dorobek 


Od samego zarania ruchu ludowe- 
go spółdzielczość w Polsce ma już 
poważne osiągnięcia. f 


Nie pozbawiona jest jednak spół- 
dzielczość wielu wad przedwojen= 
nych. 

tychczas jeszcze często w spół- 
dzielniach w kierownictwach siedzą 
bogacze i spekulanci wiejścy, prowa” 
dząc działalność krzywdzącą w Sto* 
Sunku do niezamożnych i średnich 
rolników. 

Zgodnie z tradycją radykalnego ru 
chu ludowego, Stronnictwą Ludowe 


stol na stanowisku rozwóju wszyst* 


kich form spółdzielczości. 

W miarę rozwoju przemysłu, trze- 
ba ułatwić chłopom, którzy sobie tē- 
go będą życzyli organizowanie róż- 
nych form pracy zespołowej — a w 
szczególności organizowanie spól- 
dzielczości produkcyjnej. 

Dobrowolne, nie przymusowe zrze- 
szanie się chłopów ułatwi w wielkim 
stopniu korzystanie ze wszystkich 
dobrodziejstw postępu gospodarcze. 
go; „naukowego i techniki nowocze- 
snej. 


Zasada dobrowolności 
musi obowiązywać 
Stronnictwo Ludowe opiekować się 
będzie spółdzielczością we wszyst- 

kich jej formach. 

Łączenie bowiem wysiłków chło” 
pa dla osiągnięcia jak największej 
wydajności i dochodów przy zespoło 


CZŁ ORGANIZUJE 


Centralny Komitet Wspbółzawod- 
nictwa Pracy przy KCZZ ukonsty- 
tuował się w sposób następujący: 
przewodniczący — tow. Witaszew- 
ski, zastępca przewodniczącego — 
wicemin. E. Szyr, sekretarz komi- 
tetu — tow. R. Żuchowicz, 

Ponadto do prezydium komitetu 
wchodzą przedstawicoele związków 
partii politycznych 1 


Skład Komitetu Centralnego jest 
następujący: przedstawiciele sześciu 
ministerstw — skarbu, pracy i opie- 
ki społecznej, przemysłu i handlu, 
komunikacji, rolnictwa i odbudowy: 
delegaci 14 branżowych związków 


Ce ntralny Komitet Współzawodnictwa Pracy 


raz przodownicy pracy z terenu 
tych branżowych zwiążków zawo* 
dowych, gdzie akcja współzawodnie 
twa pracy znalazła odpowiednie roz 
przestrzenienie. 

W pierwszym okresie postanowio 
no zaprosić górnika, hutnika, meta- 
lowóa, włókniarza, chemika -i kole- 
jarza, a w miarę. rozszerzanią się 
współzawadnictwa pracy przybędą 
przodowńicy 2 innych związków 
branżowych. 

Centralny „Komitet Współzawodńie 
twa Pracy przy KCZZ Tozpocznie 
swoją działalność w pierwszej poło 
wie września, organizując 5 kómi- 
sji. organizacyjną, techniczną, wy- 
ników, popularyzecji i młodzieżowa. 


i wozęgo Stronnictwa Ludowe zn, które obradowało w Warszawie 
wa liło rezolucję, w której sprecyzowane zostało 
I dal szego postępu i rozwoju gospodarcze go i kulturalnego wsi. 
podajemy poniżej w obszernym streszczeniu. 


stanowisko Stronnictwa 


wej pracy I najszerszym korzystaniu 
z maszyn rolniczych w wielkim stöp- 
niu ułatwi życie i przyczyni się do 
rozbudowy kultury najszerszych mas 
chłopskich. 

Podkreślamy raż jeszcze, że w or“ 
ganizowaniu spółdzielczości w rolni: 
ctwie musi obewiie ywać zasada do- 
browolności, czyli; użeby zespołowa 
praca w rolnictwie organizowana by 
ła tylko tam, gdzie sami gospodarze- 
chłopi żądają (czo. 


Sojusz z klasa robotniczą 
prowadzi masy chłopskie 
do dobrobyłu 


Dotychczasowe wyniki naszej wal- 
ki i pracy .w państwie ludowym o- 


siągnęliśmy w sajuszu z klasą ro” 
botniczą, z partiami robotniczymi. 

Sojnęa ten rósł i krzepł przy par- 
celacji ziemi obszarniczej, przy zago- 
spodarowaniu Ziem Zachodnich i u- 
staleniu tem władzy polskiej. 

Sojusz z kłasą robotniczą dał nam 
zwycięstwo w walce ze spekulacją 
i poprzez rozbudowę spółdzielczości 
prowadzi nas do lepszego zaopatrze* 
nia ł lepszej gospodarki wsi. 

Wysuwająco się obecnie na czoło 
zadania wymagają od nas zdwojenia 
wysiłków w pracy codziennej. 

ząd nasz, w trosce o opłacalność 
pracy chłopskiej ustalił ceny pio- 
dów rolnych, przede wszystkim ceny 
zbóż, 

Piękne zbiory tegotoczne mogłyby 
wywołać zniżkę en. Nasza Sprawą 
jest czuwanie nad tym, by chlop nie 
zamożny i średnierolny, kKtórernu 
brak gotówki, nie sprzedął zboża spe 
kulaniowi za krzywdzącą cenę, ale 


sprzedał po cenach państwowych do 
spółdzielni. 


Wspólna droga 
polskiej sily postępu 


Reakcyjne siły w świecie dążą do 
utrzymania swych przywilejów dro” 
gą podporządkowania i ucisku in- 
nyth krajów. 

Wydarzenia ostatnich lat potwiem 


dziły, że siłami występującymi prže- | 


ciwko interesom ludu są siły reak- 
cyjne, opierające się na tych, którzy 
wyżyskiwali i usiłują nądal wyzyski- 
wat podstawowe masy chłopskie I za: 
których plecami kryją sie wrógie 
Polste międzynarodowe kartele, 

Wzywamiy wszystkich uświadomio” 
nych działaczy ludowych do szersze- 
go i głębekiego omawiania spraw 
politycznych, gospodarczych i kuitu- 
rainych, podkreślając, że jest to 
wspóima droga mas chłopskich i ro” 
botniczycih. 


W handlu zagranicznym 


przekroczyliśmy poziom przedwojemy 


WARSZAWA (PAP). Plan han 
dlu zagranicznego na (rok 1948 
przewiduje obroty towarowe w wy 
sokości 527.000.000 dolarów po 
Stronie importu | 518,600.000 dola 
rów po stronie eksportu. 

Cyfry te nie obejmują dostaw z 
demobilu, reparacji wojennych i 
płatności z tytułu obsługi ząmó- 
wień na obiekty inwestycyjne, któ 
re dostarczone beda po roku 1948, 

Wedlug prowizorycznych danych 
w ciągu 5 pniestęcy rb. zdołano wy- 
konać 41,9 proc planu, realizując 
dostawy na sume 234,800,000 do- 
larów w imporcie | 205.000.000 dof 
larów w eksporcie. 


Prognoza pogody 


Nocą'w gGzielmicach północno. 
wschodnich zachmurzenie duże z 
opadami i możliwością rozpogodze 
Na Zachodzie kraju mglisto, 
dniem zachmurzenie zmienne z 
przelotnymi opadami, 


W porównaniu z przeciętną © 


brotu zagranicznego handlu pol- 
skiego z lat 1936/1937 (ok. 422 


min. dolarów) i po uwzględnieniu 


D 


spadku siły nabywczej dolara, mo 
żemy stwierdzić, iż w handlu zac 
gran;cznym Polska przekroczyła 
poziom przedwojenny. 


PREZYDENT R.P. PRZYJĄŁ 


delegację dzieci polskich z 


Warszawa gościła w dniu 20 sierp- 
nia rb, delegację dzieci polskich ż 
zagranicy przebywających na waka- 
cjach w szeregu miejscowości wy 
poczynkowych w Polsce. 

Przybyła do Warszawy kilkuset 
csobowa delegacja reprezentowała 
ponad trzytysięczną rzeszę dzieci pol 
skich z Belgii, Holandii, Luksembur- 


ga, Niemiec, Westfalii, Fraricji, Za- 


"ZES ACZ AN 


w dniu 19. sie 


rpa b. r. po krótkieh cierpieniach zmarła 
8,7 P. 

FRANCISZKA KOŁAKOWSKA 

- przeżywszy lat 05 

Fogrzeb odbędzie się w gokotę, dnia 21 sierpnia r. b, o gotż. 


zagranicy 
olzia i. Węgier, przebywających na 
wakacjach w Polsce. r 

Dzieci zostały przyjęte przez Pre- 
zydenta R. P. ab. Bolesława Bieruta. 

Prezydent Bierut przekazał dzie- 
ciom serdeczne pozdrowienia dla ich 
kolegów i rodziców przedywających 
za grenicami kraju, życząc im sżyo 
kiego powrotu do ojczyzny. 

Podniosła uroczystość zakończono 
pei Deesa M „Roty. 


E SRNA DA R A 


zawodowych, reprezentanci zainie- 
resowanych organizacji, jak Zwią- 
zek Sapomocy Chłopskiej i inne, o=- 
Z 


16-z kościoła parafialnego św. Zbawielela na Osiedlu ini, Mont- 
wiłł - Mireckiego na cmentarz koolicki na Mar. 

O czym ruw/adamieją wszystkich życzliwych pamięci drogiej 
zmarłej stroskani 


Temperatura od plus 17 stopni 
dó plus 25. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z 


W terenie ukończona zostanie do 
1 września organizacja głównych ko 
mitetów współzawodnictwa pracy 


przy wszystkich branżowych związ 
kach zawodowych. 


LA 
Swiatowa federacja 


ila spraw higieny psychicznej 


Na miedzynarodowym kongre- 
sie higieny psychicmej, odbywają- 
cym się obecnie w Londynie z u- 
działem ponad 150 delegatów, re- 
prezentujących 42 państwa, postą- 
nowiono utworzyć światową fede- 
rację dla spraw higieny psychicz- 
nej. i 

Federacja ma współpracować z 
odpowiednimi organami ONZ, 

Pierwszym przewodniczącym fe 
deracji wybrano delegata brytyj- 
skiego — dra Rees, 


EDNYM z ważniejszych skut 
ków drugiej wojny światowej 
był olbrzymi wżrost ruchów naro- 
dowo = wyzwoleńczych w krajach 
kolonialnych. Ruch ten ogarnął ol- 
brzymie przestrzenie Azji, Afryki 
i Oceanii. Specjalny rozniach przy 
jęła walka narodowo - wyzwoleń. 
cza w Indochinach i Indonezji. — 
Ruch wyzwoleńczy w tych krajach 
wyrósł z walki z fmperialistami ja- 
Rf pońskimi, po rozgromieniu których 
tzw. tubylcy ogłosili własne nie 
zależne republiki, 
Minął rok od czasu, gdy imperia 
liści holenderscy pogwałcili umowę 
2 narodami Indonezji, zawarte w 
dniu 25 marca 1947 r. w Lingajata, 
Przez ten okres czasu republika In 
donezyjska Straciła część swego te 
rytorium W Indonezji niema woj. 
ny — twierdzą Holendrzy, W Ra- 
dzie Bezpieczeństwa przedstawiciel 
Holandii przy każdej okazji zapew 
nia, że jego kraj pragnie pokojo- 
wego rozwiązania konfliktu holen- 
dersito = fndonezyjskiego. 

Ale wystarczy przejrzeć prasę 
holenderską, podającą codziennie 
komunikaty z pola walki, aby prze 
konać się, że holenderska agresja 
na Fądonezję nie skończyła się. 

inicjatywy ONZ powołana zo 
stała t, zw. komisja dobrych 
usług, w Skład której wchodzą 
przedstawiciele USA, - Australii i 
Belgi. Komisja ta miała przypi! 


agenta sil reakcyjnych U.S.A, 
przewodniczącego Mómisji dla 
badania działalności antyame- 
rykańskiej, którego gorliwość 
doszukiwania się „szpiega nie- 
mal w każdym obywatelu USA; 
przybiera wprost obłędne tor- 
my, 

Wniosek się taki wyłania, 
Według teorii: pańskiej, — 

Sam pan dobrze wie: 

Że wszyscy dookoła to szpiedzy» 
Tylko pańscy koledzy 

Z komisji dla badania 
działalności antyametykańskiei— 


Nie? nować, aby zalecenia ONZ w spra- 
W. BOR. *wie Indonezji były wykonane. Ale 
"$ $ 


kierunków zachodnich, potem 
zmiennych. l 


ETT p 


NZEUSZŁM 


SPR. DORAS 


komisja ta nię widzi, czy nie chce |w tychże stanach pełne władanie. 


widzieć wszystkiego, co się dzieje. 
A tymczasem w tych warunkach 
nacisk Holendrów na siły młodej 
republiki jest coraz większy, 


Premier Indonezji, Hotta wska- 
zał w lipcu rb., że Holendrzy żąda 
ją po pierwsze: całkowitego rozwią 
zania armii indonezyjskiej, po dru 
gie: uznania suwerenności Holen- 
dil nad całym terytorium republi- 
ki do czasu rozwiązania konfliktu 
ipo trzecie: zerwania przez repu- 
blikę Indonszyjską samodzielnych 
związków ż zagranicą, 

Jak widać, żądania te oznaczają 
całkowita likwidację republiki i 
przejście jej w poprzedni stan kox 
lonii, Bo przecież jasne jest, że je- 
dyną siłą, która utrzymuje istnie= 
nie republiki jest jej młoda, rewo- 
lucyjna armia. Zerwanie stosun= 
ków z zagranicą jest dla Holen- 
drów ważne z tego względu, że ca- 
ła opinia demokratyczną Świata 
stoi po Stronie republiki, z czym 
nolens volens Holendrzy muszą Się 
liczyć, Przyznanie suwerenności Ho 
landfi nad całym terytorium repu- 
bliki musiałoby wpłynąć automa- 
tycznie na wycofanie sprawy In- 
donszji z Rady Bezpieczeństwa ja- 
ko ściśle wewnętrmej sprawy ho. 
lenderskiej. 


H OLENDRZY zapowiadają u= 
tworzenie Stanów Zjednoczo- 
nych Indonezji z rządem central. 
nym, ale chcieliby sobie zapewnić 


Zwołali oni na dzień 27 maja b. 
r. tzw, federalną  konierencję do 
Bandungu (Jawa Zach.). Na kon- 
ferencję tę przybyli przeważnie lu 
dzie będący holendsrskimi mário- 
netkami, Konferencja powzięła Bze 
reg uchwał, dotyczących struktu- 
ry, zasad organizacji i konstytucji 
Stanów Zjednoczonych  Tndonezji, 
formy rządu, jego pełnomocnictw 
itp. Oczywiście, wszystkia uchwały 
były zredagowane przez Holen. 
drów. Rzecz jasna, że takie uchwa 
ły, w których uchwaleniu nie bra- 
ła udziału jedna ze stron, musiały 
pozostać na pap'erze, 


A cóż na to wszystko komisja 
dobrych usług? Komisja ta oddaje 
Holen- 
drom, a jeszcze lepsze raonopoli. 
Komisja ta 
zmusiła republikę do podpisania u. 
mowy w Renville, według której 
wyspa Madura i główne rejony Ja 
wy i Sumatry (surowce strategi- 
czne!) przeszły w ręce Holendrów. 
Komisją przetrzymywała raporty 
rządu republiki do Rady Bevple= 
czeństwa, komisja przyglądała się 
spokojnie wszelkim wyczynom van 
holeńder= 
skiego oraz najspokojniej w wie- 
cie tólerowała działalność wojenną 
floty holenderskiej na morzach ar 
która to działalność 
sprowadzała się w głównej mierze 
do ekonomicznej blokady republi- 


rzeczywiście niezłe usługi 


stom amerykańskim, 


Mooga, „gubernatora 


chipelagu, 


ki, 


MAZ, UORKA, SIOSTRA į RODZINA 


Walka w koloniach trwa 


Rocznica pogwałconej umowy — Komisja dobrych usług = We wspólnym froncie 


Nie więc dziwnego, że monc poll- 
styczny kapital amerykański po 
tzyna soble coraz śmielej na wys- 
pach Indonezji, Z wysp Bonea i Bil 
liton płynie już cyna i ołów do 
USA. „Standard Oil“ zagźrnął już 
500 szybów naftowych na Suma- 
trze. Trusty kauczukowe „United 
States, Co" 1 „Goodrich Rubber 
Cot posiądają në Sumatrze plan- 
taajè po 209.000 akrów każdy. 
W TYCH warunkach walka na- 

rodu indonezyjskiego i swą 
wolność prowadzona jest nie tylko 
przeciwko imperielistom holender- 
skim, ale i przede wszystkim prze- 
tiwko ich amerykańskim mocódaw 
com. W ten sposób naród indone- 
żyjski stoi we wspólnym ironcie 
postępu i pokoju przeciwko Siłora 
renkcji i wstecznictwa. 


rośnie i krzepnie. Imperialstom 
holenderskim i ich opiekunom nie 
uda się pokonać narodu, który trzy 
lata a bronią w ręku walczy o swą 


lonialnych, że zagadnienie Indone- 
zji będzie wkrótta zdjęte z porząd- 
ku obrad Rady Bezpieczeństwa 
również są płonhe. Jak to powie- 
dział delegat Ukrajiny  Manuślski 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeńc 
stwa w dniu 6 lipca rb.: 


„Problem indonezyjski nie bgs 
dzie wyczerpany w ciągu tygodni, 
miesięcy, a może nawet lal". Wat. 


ka narodu imdonczyjskiego i wiem 
narodów kolonialnych trwa; (tg) 


n |=, | 
ni Le CEE 


Jedność narodu indonezyjskiego 


niepodległość. Nadzieje państw ko. 


Nr 230 (1014) 


„Karuzelą” po Łodzi-Kaliskiej 


0 ludziach, w ręku których leży bezpieczeństwo podróżnych 


„. Żelazny kolos jeszcze bucha pa- 
rą, gdy kilka zwinnych postaci w 
błyskawicznym. tempie znika pod 
jego koiami. Poprzez kłęby dymu i 
pary wydobywającej się z porowo- 
zu nie dostrzegamy na razie nic, do 
piero po chwili wzrok nasz zatrzy- 
muje się na czarnej od smaru ręce, 
wystającej z pomiędzy ogromnych 
kół podwozia.. Jednocześnie w gru- 
pę stojących opodal robotników 


wpada czyjś spod ziemi jakgdyby 
wydobywający się głos: — Śrub- 


sztak, do jasnej Anielki, kto mi pod 
pylił śrubsztak? 

jest, jest! Już jest i śrubsztak i 
Śrubokręt i inne jeszcze narzędzia 
podawane teraz szybko, aby koledzy 
pracujący przy naprawie podwozia, 
przed chwilą podstawionego paru- 
wozu, nie przedłużali ani g minutę 
naprawy w warunkach ciężkich, bo 
w dymie i gorącu bijącym od żelaz- 
nego, rozgrzanego kolosa. 

Jesteśmy bowiem w Parowozowni 
na stacji Łódź - Kaliska i to w 
chwili doraźnej reperacji parowozu 
odczepionego na okres dwóch go- 
dzin od pociągu. 


W TEMPERATURZE 50 STOPNI 
Parowozownia Łodzi Kaliskiej 
jest jedną z największych, posiada 
salę naprawy średniej, doraźnej o- 
raz okresowej. Naprawa doraźna — 
to właśnie powyżej podany wypa- 
dek, gdy na trasie pociągu maszyni 
sta dostrzeże jakiś drobny manka- 
ment nie wymagający dłuższego po 
razie dalszej jazdy. W tej sali praca 
jest najciższą chociażby z tego po- 
stoju, a zagrażający katastrofą w 
razie dalszej jazdy. W tej sali pra- 
ea jesę najcięższa chociażby z po- 
wodu, że robotnicy przez cały dzień 
dokonują reperacji w dymie wydo- 
bywającym się z rozgrzanych, pod 
parą będących parowozów, oraz w 
temperaturze dochodząceją do 50 
stop, C. No, i poza tym pracą tu 
idzie na akord, każda bowiem mi- 
nuta opóźnienia powoduje kompli- 
Kacje w rozkładzie jazdy, każde 5 
minut znaczy tu bardzo wiele, 
Krztusząc się od dymu, spoglądam 
na czarny pułap. W tej chwili aż 
maszyny są w reperacji, trzy 


trzy, I PE 
amid dymią kłębammi sadzy opa- 


ającej momentalnie na pracuja- 
cych, ponieważ w sali tej nie ma, 
wskutek nieudolności, czy niedopa- 
trzenia Wydz. Drogowego DOKP, 
tzw. okapów ochronnych, wchłania- 
jących dym. Praca. w tych tak nie- 
higienicznych warunkach szkodzi 
nie tylko płucom robotników, ale po 
woduje podrażnienie spojówek o- 


/ zu. 


PO 60.000 KILOMETRÓW 
W sali naprawy średniej o tyle 
jest lepiej, że tu maszyny stoją wy- 
gaszonę, nie odczuwa się już gryzą- 
cego dymu. Tutaj odstawia się paro 
wóz po przebiegug 60.000 kmn, do re 
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montu dokładniejszego, mycia, oli- 
wienia, czy ewentualnej zmiany 
części, Nasz tabor kolejowy wciąż 
bowiem nie pokrywa zapotrzebówa- 
nia, choć w obecnej chwili mamy 
w kraju dwie, na dużą skalę pracu- 
jące fabryki, wyrabiające parowo- 
zy i wagony kolejowe: są to zakła- 
dy przemysłowe w Poznaniu Cegiel 
skiego i we Wrocławiu Pa-Fa-Wag. 

Każdy więc parowóz podlega do- 
kładnym oględzinom a następnie 
konserwacji, dzięki czemu maszyny 
te sa u nas wykorzystywane do 
maksimum. Dopiero w wypadku zu 
pełnego zużycia specjalna komisja 
kwalifikuje go na szmele. Rozbiór- 
ki, przy pomocy acetylenu, doko- 
nuje się na miejscu, a następnie 
szmelc odsyła do fabryki. 

W trzeciej sali, a właściwie o- 
gremnej hali, dokonuje się napra- 
wy periodycznej, czyli w okresie 
trzy miesięcznym. Hala ta łączy się 
z pracownią i warsztatami, w któ- 
rych wyrabia się potrzebne, drob- 
niejsze części składowe jak np. 
sprowadzane przed wojną z zagra- 
nicy, „uszczelki”* .do trzonów tłoko- 
wych. Podziwiamy kuźnię z młota- 
mi automatycznymi, odlewnię, salę 
obrabiarek itp. którymi dyryguje 


„Orbis” pracuje z coraz większym rozmachem 


Ożywienie turystyki krajowej i zagranicznej 


W dążeniu do cżywielifppkucystyki 
zagranicznej „Orbis“ podpisał szereg 
umów o wymianę turystów z zagra- 
nicznymi biurami podróży — z cze- 
chosłowackim „Cedok, jugosłowiań- 
skim „Putnik*, bułgarskim „Balkan“ 
i węgierskim ;Ibusz* W przygoto- 
waniu znajdują się umowy z pale- 
styńskim biurem podróży „Patra“ i 
włoskim „Campagnia Italia na Tou- 


Coraz więcej cudzoziemców po- 
znaje Polskę i jej osiągnięcia na po- 
lu odbudowy. Organizowany przez 
Biuro Podróży „Orbis“ zagraniczny 
ruch turystyczny nabiera z każdymi 
miesiącem coraz większego rozma- 
chu, 


W bieżącym sezonie letnim ponad 
4 tys. Czechosłowaków weźmie u. 
dział w wycieczkach turystycznych 
po Polsce, Najliczniejsze grupy sta- 
nowią — cztery wycieczki rolników, 
którzy zwiedzą Wrocław, Warszawę, 
Poznań, Szczecin, Toruń, Bydgoszcz, 
szereg ośrodków rolnych, oraz 500 
osbowa wycieczka z Richonowa, któ- 
rm przebywała kolejno w Polanicy, 
Wambierzycach, Wrocławiu ! Czę- 
stochowie. Ponad to w ciągu sierp- 
nia i września na wybrzeżu gościć 
będzie ok. 2 tys. Czechosłowaków 


na  dwutygodniowych "wczasach. 
Szereg mniejszych wycieczek z Cze- 
chesłowacji min, 60 b. Więźniów 
Politycznych i grupa spółdzielców 
czechosłowackich zwiedzi Wystawę 
Ziem Odzyskanych i większe miasta 
połskie. Poza wycieczkami z Czeche- 
słowacji, które stanowią w rb. naj- 
większą pozycję w zagranicznym 
ruchu turystycznym po Polsce, za 
pośrednictwem „Orbisu* zorganizo- 
wane zostały wycieczki z Danii, 
Francji i Polaków z Ameryki. 


O właściwą ocenę człowieka 
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Łódź jest miastem „wielkich możliwości”, któ- 
rych miara jest różna, zależna od sposobu patrzenia 
na życie. Dziś po zmianach ustrojowych nie ma w 
nim już możliwości działania pirat kapitalistyczny, 
który tym miastem szczerze gardził, odgradzał się od 
jego kłopotów i potrzeb w ponurych pałacach, a dbał 
jedynie o zysk brutalnie wokół siebie grabiony. 

Kontrasty wykształcone w ustroju kapitalisty- 
cznym znikły. Ale nie znaczy to, aby dotychczas je- 
szcze nie straszyły nas w tym mieście upiory prze- 
szłości. W pismach miejscowych, obok informacji o 
rekordzistach pracy —  włókniarzach, znajdujemy 
wiadomości o milionowych nadużyciach. Między ży- 
ciem robotniczego przedmieścia i Piotrkowską tkwi 
przegroda, usunięcie której kosztować będzie jesz- 
cze nie mało trudu. 

Zycie kształtują ludzie. Żeby móc działać trzeba 
poznać tych ludzie. Dziś wielu z nich tkwi jeszcze 
swymi nawykami w przeszłości, ba, w miarę rozwoju 
wydarzeń rozpaczliwie wzmacnia więzy z tym wszy- 
stkim, co chcielibyśmy zmienić, co usilnie zwalcza- 
my. AB 
Każdy człowiek jest indywidualnością, ale pew- 
ne cechy — zarówno ujemne jak i dodatnie — są 
prawie zawsze w określonym Środowisku wspólne. 
Postaramy się w kolejnych numerach naszego pisma 
pokazać sylwetki ludzi z różnych środowisk społecz- 
nych z typowymi dla nich wadami i galetami. Robi- 
my to w przeświadczeniu, że tego rodzaju „obrazki“ 
pozwolą naszym czytelnikom w życiu, na codzień 
przykładać do ludzi właściwą miarę, ułątwią im ro- 
zeznanie i ocenę człowieka. 
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majster tow, Gałębiowski przy po- 
mocy oddanego sztabu fachowo- 
przeszkolonych robotników z zapa- 
łem i poświęceniem pracujących w 
swym zawodzie. 

— Nasz dzień roboczy nie ma gra 
nic — mówią oni choć nie stosuje 
się przecież przymusu pracy poza 
godzinami. Wdrożeni do swych obo 
wiązków, świadomi ogromnej odpo- 
wiedzialności i roli jaka im przy- 
padła w odbudowie pracują z od- 
daniem za niskim stosunkowo wy- 
nagrodzeniem, bo zaledwie 50 zł. 
za godzinę nadliczbowął 


GIGANTYCZNA KARUZELA 

W tym tygodniu zwłaszcza jest u 
nas „gorąco“ — mówi kierownik 
Parowozowni tow. Walczak, ale 
moi chłopcy i na to znajdują radę. 
Jak? Po prostu pracują po 16 go- 
dzin na dobę, ale zato robota jest 
prima sort; można śmiało podróżo- 
wać pociągiem prowadzonym przez 
parowóz, który remontowaliśmy 

O właśnie podają sygnał! Nowa 
maszyna nadchodzi. Nad „przepaś- 
cią“ stoi ogromny parowóz z uszko- 
dzonym tłokiem. Podjeżdża winda 
prowadzona przez kobietę tow. Kut- 
kowską, która z wprawą nastawia 


rismo* tzw. CIT. a 
Zaznaczyć należy, iż „Orbis“ 


Pó! miliona zamordowanych, 


Ponury bilans hitlerowsxiego okrucieństwa 


Komitet badania b. wojennych o- 
bozów jeńców radzieckich w Polsce 
ustalił do chwili obecnej, że egó- 
łem w 45 masowych obozach zmar 
ło z głodu i wycieńczenia, lub zo- 
stało okrutnie zamordowanych 
przez Niemców przeszło pół milio- 
na jeńców radzieckich. Jakie ponu 
re tajemnice kryje jeszcze ziemia, 
ile obozów zostanie jeszcze odkry- 
tych... 

W początkach września br. Ko. 
mitet przystąpi do masowych 
ekshumacji zwłok b. jeńców 
dzieckich na cmentarzach obozo- 
wych pod Toruniem, gdzie spoczy- 
wa około 50 tys. zwłok b. jeńców 
radzieckich. Eikshumacja nastąpi w 
obecności przedstawicieli Armii 
Radzieckiej i Głównej Komisji do 
Badania Zbrodni Niemieckich, Tech 


rā- 


za 


| „Nadurzędnictwo” 


Głupota idzie często w parze 
z naiwnością, tak jak tępota znaj 
sprzymierzeńca 


ją na żądany tor. Po ruchomych 
szynach stalowy kolos toczy się dop 
naprawy, a my w towarzystwie 
dzielnej kolejarki, objeżdżamy niby 
na gigantycznej karuzeli teren doo- 
koła. 

Już jesteśmy na miejscu. Stąd paf 
rę kroków tylko do kolejowego ho-l 
teliku, w którym odpoczywają cze-g 
kający na remont swych parowo-g 
zów maszyniści, Napewno nie bę-Ę 
dzie w tym przesady, jeśli napiszę, 
żę tutejsza noclegownia mogłaby 
być wzorem porządku i kultury dla$ 
niejednego „eleganckiego“ hotelu. 
Nie więc dziwnego, że odsypiający% 
właśnie przymusowy postój koleja- 
rze z Bydgoszczy twierdzą: 

— Jak nam się spało?  Czysto,f 
wygodnie i w spokoju, lepiej jak wd 
„Grand Hotelu“, — otrzymując zato 
najmilszy z uśmiechów niestrudzo-i 
nej od 30 lat pracującej na kolei zağ 
wiadowczyni hoteliku tow. Biał-f 
Czewskiej, i 

Odprowadzamy ich do maszyn, a 
potem długo kiwamy na pożegna-j 
nie chusteczkami, zadowoleni i dum 
ni z naszego miasta — z naszych ro 
botników i majstrów=kolejarzy! 


Idaje najczęściej 
iw uporze. 
Naiwność mlodej kobiety, po* 
wabnej i uroczej, jest nawet czę” 
sto żnośta, pomimo wyraźnie do- 
minującego u niej czynnika f. zw. 


tym idzie z wdziękiem 
przejawiający się upór, może ña- 
wet niekiedy stać się dla niejed- 
rego mężczyzny właśnie powo* 
dem do nieuzasadnionej w tym 
wypadku żądzy duchowej, ale za 
to zupełnie wyrażnej żądzy cie= 
lesnej. 


Jeśli z tym samym zagadnie- 
niem (nie żądzy cielesnej, broń 
Boże) podejść do zupełnie innej 
kategorii istot żyjących, a miano* 
jricie do bezkonkurencyjnych już 


Krystyna Wyrzykowska 


Jakże zupełnie inaczej, na tle 
tego smutnego zjawiska „nad- 
urzędnictwa', wyśląda załatwie” 
nie jakiejś sprawy istotnej przez 


jdzisiaj niektórych urzędników, — 
ibardzo często z zupełnie innych 
Miarą tych czterech właściwoś* 
bobytów wczasowych — ryczałto-f 
Dla skoordynowania ruchuk 
siebie ponad wszystkie sprawy 
jektowane jest uruchomienie spe- 
wycieczkowi-h ka A 
czów. nych i wielkich spraw szarych 
spularnym mianem „on wie le= 
j ; ludzkiej tylko dlatego, że ta bied 
niczną stroną ekshumacji zajmo-jj $ 2198P 
Bydgoszczy. .« jorzychodzeniu do biur i urzędów 
misji, polegające w każdym kon-$ 
nu cmentarzyska, sporządzeniu po- 
nia. przeprowadza się jeszcze na te ` | 
robotnika fabrycznego, zajmują- 


{fo niestety głupota, naiwność, tę= 
pota i upór wypływają u nich 
Boobudek i z zupelnie innego źró- 
pdła. 
pośrednictwem swoich placówek e zdegenerowania natury ladze 
przeprowadza w całym kraju akcjegkiej są, — jakże nie sporadyczne 
wych, oraz organizuje turystykę krai, ypadki jakiejs ursedolozej fan- 
jowa. staronady, jakiegoś wysunięcia 
wycieczek po całym kraju wszyst-f 
kimi szlakami turystycznymi, pro-f g ż 
e-Acodzienne na piedestał urzędnika- 
a R dzie GROŃ asi inadczłowieka, na dyktatora drob- 
jednostek z „tamtej strony okien- 
ka", na jednostkę, określaną po- 
piej“, na faceta lub facetkę już 
nie należących do ogólnej masy 
wać się będzie Okręgowa Komisja” Zmęczona masa ludzka zdzie- 
Badania Zbrodni Niemieckich wgra Sobie zdrowie, nerwy i buty na 
i kre 7 Ko-f ai. > > 
Dochodzenia Okręgowych gtych wielkich, nie z tego Świata, 
kretnym wypadku na odnalezieniujurzędniczych dyśnitarży. 
miejsca obozu, sporządzeniu pla- 
miarów i ekshumacji próbnej — sął 
już na ukończeniu. Ostatnie bada- 
renie Przemyśla, Radomia i Prus 
Wschodnich. 


Po ukończeniu tych prac, Głów- 
na Komisja Badania Zbrodni Nie- 


mieckich w Polsce wyda w paż-fi 


dzierniku specjalne wydawnictwo 


bozach jeńców radzieckich w Pol- 
isce. 


Ksiądz zwyrodnialec 


Wyczyny proboszcza z Karłowic 


Jeszcze nie przebrzmiały echa pro 
cesu czterech braci zakonu Alber- 
tynów w Warszawie, którzy zmu- 
szali swych wychowanków do upra- 
wiania nierządu, a już mamy do za” 
notowania drugi ohydny wypadek te 
z mma O m wn © M KN M ni Z 07 my 


Sprzedaż. mebli 


na rały 

Państwowa Centrala Handlowa 
Przemysłu Drzewnego rozszerzyła 
ostatnio sprzedaż mebli na raty, 
udzielając  dziewięciomiesięcznego 
kredytu również chłopom i przed- 
stawicielom wolnych zawodów. 

Wysokość kredytu dla chłopów 
ustala się każdorazowo na podsta- 
wie opinii Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej i urzędu gminnego. Analogi- 
czna opinię co do stanu majątkowe 
go i wypłacalności rzemieślników, 
lekarzy czy adwokatów wystawia- 
ją odnośne izby i zrzeszenia zawo- 
dowe. 

Dodać należy, że sprzedaż mebli 
na raty dla świata pracy stale 
wzrasta, tak, że w ciągu ostatnie- 
go kwartału wyraża się kwotą 200 
milionów zł, 


go rodzaju, tym razem w Karłowi- 
cach pod Wrocławiem. 

Zdegeńerowany proposzcz parafii 
Karłowice ks. Adolf Zołczyński, ka- 
techeta, z wykształceniem uniwer- 
syteckim, zwabiał do swego miesz- 
kania przy ul. Młyńskiej swych n- 
czniów oraz przygodnych nieznajo- 
mych i łam najczęściej po uracze- 
niu ich większą ilością alkoholu, 
prośbami i groźbami zmuszał do u- 
prawiania czynów nierządnych. 

'Tak stało się z 16-letnim ucznie 
ślusarskim, którego ks. Zołczyński 
zwabił do swego mieszkania dla do- 
Konania jakiejś drobnej naprawy, 
tak było z 14-letnim uczniem, któ- 
remu ks. Zolczyński obiecał dogod- 
ne warunki nauki w gimnazjum we 
Wrocławiu. " 

O kompletnym  zdegenerowaniu 
proboszczą z Karłowic świadczy. 
fakt, iż czynów tych dokonywał 
reguły po obrządkach religijnych. 
Sprawa jest tymbardziej gorsząca, 
że ofiary ks. Zołczyńskiego rekru- 
towały się w większości spośród u- 
czniów, których proboszcz miał u- 
czyć dobra i uczciwości, a nie /wcią- 
gać w bagno zepsucia. 

Ks, Zołczyński został aresztowany, 
na polecenie prokuratora sądu w 
Brzegu. 


cego się właśnie w fabryce roz 


|wiązywaniem najprzeróżniejszych 


agadnień, związanych z życiem 
kłopotami swch towarzyszy 


z EZ * pracy, y 
w języku polskim i rosyjskim o o-f 


Każdy taki robotnik w danym 
iwypadku staje się przecież rów= 


nież urzędnikiem, ale urzędowa- 


nie swoje traktuje w sposób naj- 
prostszy, jako najpilniejszy obo= 
wiązek wobec tych, którzy mu 
właśnie ufają i widzą w nim 
rzecznika swoich nie łatwo cza- 
sami dających się rozwiazać bo* 
lączek. 


Dobrze by było, ażeby niektó* 
rzy urzędnicy na poczcie, w Iz- 
bie Skarbowej, w magistracie, w 
niektórych spółdzielniach trakto- 
wali swój zawód i stanowisko, ja» 
ko właśnie obowiązek społeczny, 
żeby do spraw petentów podcho- 
dzili po prostu z sercem, a nie z 
urzędową głową, śdzie niekiedy 
o lepsze miejsce walczy głupota 
z naiwnością j tępota bezmierna 
z uporem. 


W. BOR. 


Spóźniając się 
okradasz siebie 


i swego towarzysza! 


Str. 4 


KURIER POPULARNY 


„Planowanie przestrzenne jest ter 
minem nowym z którym coraz zę- 
ściej spotykamy się w zagadnie. 
mach związanych z odbudową i 
przebudową wsi. 

Jak każda nowość „planowanie 
przestrzene' jest zagadnieniem 
często niezrozuniałym mimo, że po 
zzrmie te dwa wyrazy nie nastrę- 
czają żadnych trudności logicz- 
nych.i każdy wie co to jest plano 
wanie i co to jest przestrzeń. 


Przenieśmy się jednak na wieś 
i spróbujmy obrazowo wytłuma- 
czyć na czym polega praktyczne za 
Stosowanie tej nowości, do której 
społeczeństwo wiejskie podchodzi 
najczęściej nieufnie tkwiąc jeszcze 
w tradycjach wadliwego gospoda- 
rowania., 


ELEMENTY PLANOWANIA 

Bezplanowe uprawianie roli, ho 
dowanie inwentarza, inwestycje 
bez ścisłego przewidywania docho- 
dów — to wszystko prowadziło do 
deficytu | w dalszej konsekwencji 
do nędzy. 

Tak jak nie do pomyślenia jest 
wykonanie jakiejkolwiek czynności 
bez uprzedniego sporządzania pla- 
nu, tak tym bardziej nie do pomy- 
ślenia jest prowadzenie gospodarki 
rolnej. Szczególnie dziś po wielrich 
przemianach w ustroju rolnym — 
planowanie jest warunkiem nie 
odzownym w prawidłowym prowa- 
dzeniu produkcji rolnej. Poznanie 
gleby i co za tym idzie dobranie 
odpowiedniej do tego uprawy ulo- 
żenie płodozmianu rozłożenie robót 
rolnych według ich pilności i pory 
roku, wreszcie ustalenie inwestycji, 
które mają być zrealizowane —oto 
czynności które objęte są nazwą 
planowania. Ponieważ zaś gospo- 
darstwo rolne obejmuje pewną 
przestrzeń gruntu — jest to pa- 
nowanie przestrzenne. Termin ten 
można zresztą zastosować nawet 
do samego budynku gospodarskie. 
go lub do kompleksu zabudowań 
przy budowie nowych budynków 
jest wygoda i oszczędność w naj- 
szerszym tego słowa zmaczeniu, a 


Na di 


więc oszczędność materiału, ciepła, 
i tp. 


SPRAWY OGOLNE I TERENO- 
WE 

Planowanie zajmuje się wsią w 
najszerszym i najwęższym tego 
stowa znaczenftu, Dotyczy ono za- 
gadnień generalnych obejmują- 
cych cały kraj jak i poszczegól- 
nych wsi i osiedli lub poszczegól. 
nych gospodarstw. Gleby w Polsce 
si bardzo różnorodne, kłimat dość 
niejednolity. Planowanie ustalą na 
jakich obszarach najlepiej udawać 
się będzie rodzaj zboża a nawet 
jego gatunek, gdzie np. należy sa- 
dzić warzywa, a gdzie rośliny olei. 
ste, Dalej, gdzie należy ze względu 
na klimat zakładać dochodowe sa- 
dy owocowe, a gdzie należy zale- 
sić grunty. Wreszcie — na jakich 
obszarach najlepiej uda się hodow- 
la bydła czerwonego, a na jakich 
biało-czarnego. 

Plenowanie przestrzenne uwzglę 
dnia również zależność miasta od 
wsi. Na typ gospodarki bowiem i 
na jej opłacalność wpływa często 
jej położenie w stosunku do mia- 
sta, poza tym ilość í jakość dróg 
dojazdowych. 

Jak z tego wynika niepodobna 
jest planować na wsi bez równocze 
snego planowania miast, Miasto i 
wieś pozostają ze sobą w ścisłej, 
wzajemnej zależności, 


NIE TYLKO GEOMETRIA, ALE 
„, I WALORY LOKALNE... 
Nowa struktura rolna Polski o- 

parta jest na gospodarstwach rò- 

dzinnych takiej wielkości, aby każ 


"wam 


Iniciatywa RTPD 


de z nich dawało zatrudnienie ro- 
dzinie į pelne utrzymanie. Nadmiar 
rąk do pracy znałeść musi zatru- 
dnienie na innym terenie: — czy 
to przez zasiedlanie czy przez bu 
dowe nowych środków przemysło- 
wych. Z tego względu intensywnie 
przystąpiono do odkudowy i prze- 
budowy wsi. Tysiące wsi i miliony 
gospodarstw czekzją na tą skcję. 

Aby oszczędzić kosztów a jedno 
cześnie pobudować wsie zdrowę i 
wygodne opracowano specjalne 
wzory budynków zagród ( osiedli 
i wypróbowanej we wsiach do- 
świadczanych. 

Nie znaczy to, że wszystkie 
wsie polskie będą wyglądały jed- 


Współzawodniciwo pracy 


wśród pocztowców 


Wczoraj, w świetlicy Pocztowców 
w Łodzi odbyło się nadzwyczajne 
agólne posiedzenie członków Zw: 
Zaw. Pracowników Poczt i Telegra 
fów, na którym omawiane było za 
gadnienie współzawodnictwa pracy. 


Do zebranych przem. gen. sekre- 
tarz Zarz. Głównego Związku tow. 
Pieńkowski, omawiając sytuację po 
lityczną, rolę Związków Zawodo- 
wych oraz zagadnienie współzawod- 
nictwa pracy. Dla-80 proc. perso- 
nelu pocztowego i telekomunika- 
cyjnego powan już są regula- 
miny  okPeSłające współzawodnic- 
two w specyficznych warunkach, ja 
kie towarzyszą pracy pocztowców. 
Już w krótkim czasie wejdą normy 
te w życie i pracownicy pocztowi 
będą mieli możność przez swój wy- 
siłek usprawnić wszystkie dziedzi- 


„Bazary dziecięce” 


w większych miastach Poiski 


Z początkiem września powstanie 
w Warszawie, a wkrótce potem we 
wszystkich większych miastach Pol- 
ski, całkiem nowy rodzaj placówki 
opieki nad dzieckiem, a mianowicie 
tzw. „Bazar Dziecięcy", 


Midhtzasowych waranka 


pracować chcą robotnicy w piek:rnizch 


Jak wiadomo, cech piekarzy wy- 
powiedział niedawno zbiorowy układ 
pracy obowiązujący w pielcarniach 
łódzkich. Celem przedyskutowania 
propozycji wysuwanych przez cech 
zwołano ogólne zebranie związku za 
wodowego pracowników przemysłu 
spożywczego przy udziale przedsta. 
wicieli cechu. 

Pracodawcy wysunęli propozycje, 
aby został zniesiony deputat w po- 
staci 1 kilograma chleba za każdy 
przepracowany dzień. Zamiast chle- 
ba cech proponuje podwyższenie wy 
nagrodzenia o 5 zł za godzinę. 


Oprócz tego cech piekarzy wysu- 
nął wniosek, aby praca w piekar- 
niach, która odbywała się od godzi- 
ny 5 rano rozpoczynała się o godzinę 
wcześniej. 

Po ożywionej dyskusji na ten te- 
mat pracownicy piekarscy kategory- 
cznie, jednogłośnie odrzucili propo- 
zycje pracodawców. 

Uczestnicy zebrania wezwali wła. 
dze związku zawodowego do ZAWATĘ 
cią nowego układu zbiorowego, na 
miejsce wypowiedzianego, ale na do 
tychczasowych warunkach, 


W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: 
Władysława Jałmużna (178 proc), Anta- 
rena Ochal (156,6 proc.) 1 Cecylia Oppi- 
kowska (156 proc.). 

W BZPB Nr 6 w tkalni na „szóstwach! 
uzyskała Józefa Głogowska 168,1 proc. 
a Helëna Swąderska 1645 prac. Maria 
Rajska (4 krosna) osiągnęła 164,7 proc, 
a Emilia Janiszewska 163,1 prov, W przę 
dzaini (750 wrzecion) odznaczyły się Sta- 
nisława Smyczek (149,5 proc.), Marta Nat 
(1481 proc) i Stanisława Szydłowską 
(147 proe.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (929 wrzec.) 
odznaczyty się Helena Jakutowicz (153 
proc.) I Genowefa Jannsiak (132 proc). W 
kalni na „czwórkach* pierwsze miejsce 
zajęła Władysława Baramiecka (191 proc.) 
Stefan Bawolak. osiągnął 190 proc. 

W PZPB Nr9 w tkalni (6 krosien) 
wysunęła ste na czoło Feliksa Pakulśką 
(160,8 proe.), Józef Zakrzewski osiągnał 
158.3 proc, a Stanisław Kubik 156 proc, 
Ewa Kowalska uzyskała 153,8 proc., a Re- 
gina Geisz 150,7 proc. W przędzalmi od- 
znaczyła się Weronika Dyksa (732 wrzec, 
— 107 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni na 6 krosnach 


osiągnęła Bronisłuwa Ułańska 146 prac. 
W przędzalni wyróżniła się Mania Piu- 
ska (864 wrzec,) 145,2 proe . 

W PZPB Nr £2 w przędzalni (009 wrze» 
clon) Maria Gollńska i H. Wojkowska 
zyskały po 171,3 proc. a Apolonia La- 
sóń i Kazimiera Wọlniak (630 wrzec) po 
165,7 proc. 

W PZPB w Pabianicach tzaczka Sabi- 
ną Zych esiągneła na o krosnach 180,5 
proc. a Janina Boik na 6 krosnach 184,9 
proc. Na „czwórkach wyrównity się 
Stanisława Bujnowicz (169,3 proc.) ,Anna 
Paruszewslca (165,8 proc.) i Kolena Paw- 
łowska (162,2 proc). W pizęńzalni Loa» 
kadia Zawadzka (750  wrzec.) uzyskała 
140,8 proe, 


W PZPR w Rudzię Pabianickiój w tka]- 
ni na W krosnach uzyskała Janina Stram 
ska 153 proc, a Bolesławą Nowak 133,2 
proc. Tózet Skiba (8 krosien) osląynął 
150,9 préc., Andrzej. Kozłowski 135,5 proc, 
Na „szóstkach* odznączyły się Halena 


Bochman (1843 proc) 1 Józefa Wiazeł 
(151.2 próe.). W przędzalni strony) Wy- 
różniły się Helena Kociołek (178 proc.) 


ianna Nowak (168,5 proc.). 


Będzie to przede wszystkim sklem: 
w którym po niskich cenach i w do- 
brym gatunku będzie można nabyć 
przedmioty, potrzebne dlą racjonsl- 
nego wychowanie dziecka, ubrania 
go i zabawienia. Na składzie znaj- 
dą się więc wybrawki niemowlece 
i ubranka, mebelki dziecięce, sprzęt 
sportowy, zabawki, pomoce .szkolne 
A A A 

Projektowane jest również zorga- 
nizowanie wypożyczalni 
sprzętów, jak: kojce, specjalne krze- 
sełka- wagi i wanienki, które są 
niezbędne dla dziecka przez stosun= 
kowo krótki okres czasu, a jako 
dość kosztowne — nie dla wszytkich 
są dostępne, Pomocą w dokonaniu za 
kupów będzie służyć czynna w Ba- 
zarze specjalna poradnia. 

Iniejatorkką tej tak szczęśliwej w 
pomyśle nowości jest Robotnicze TW 
warzystwo Przyjaciół Dzieci. Dla 
shąrmonizowania, instruowania o- 
raz kontroli tego nowego działu 
RTPD powołany zostanie w najbliż- 
szym czasie wydział przemysłowo- 
handlowy, który z czasem odgrywać 
będzie rolę centrali handlowej dla 
wszystkich Bazarów Dziecka w ca- 
łym kraju. 

Jak Źródło zakupu towarów wy- 
kórzystane być mają przede wszyt- 
kim zakłady przemysłowe RTPD. 
dalej fabryki państwowe, spóldziel- 
czę i prywatne. Ceny będą znacznie 
niższe, aniżeli w sklepach normal- 
nych. 

Lokal Bazaru Dziecięcego w War- 
szawie mieścić się będzie przy ul 
Folińskiego 1 na Żoliborzu. Urzą- 
dzona tam zostanie również „prze- 
chowalnia dzieci“ na wzór tej, jaką 
zorganizowało RTPD na Wystawie 
wrocławskiej. W przechowalni po- 
łączonej z malutkim ogrodem do ża- 
baw, matki, czy opiekunki będą 
mogły zostawić dzieci na okres kil- 
iku godzin. 


Zapasy ziemiaków 


na zimę 
Spółdzielnie Spożywców przystą 
piły do magazynowania ziemnia- 
ków we własnych piwnicach, poza 
tym zaś porozumiały się ze spół. 
dzielniami Samopomocy Chłopskiej 
celem zakopcowania większej ilos 
ści ziemmiaków na zimę w resztów 
kach i majątkach państwowych. 
Magazynowanie ziemniaków na 
zimę ma na celu zapobieżenie 
ewentualnej spekulacji zimą i na 
przednówku przez skuteczną inter 
wsehcję na rynku, 


takich jä 


nakowo uszeregowane i uzależnio- 
ne od praw geometrii. Wieś zacho 


wa swój mdywidualny wygląd zwią 


zany z warunkami terenowymi, u- 
kładem póli dróg, kierunkiem 
wiatrów a nawet zamiłowań 
miieszkańiców. 

Dlatego w planowaniu bierze się 
pod uwagę każdy wniosek, a nawet 


jej x 


Nr 230 (1014) 
Listy naszych czytelników 


Okres wakacyjny jest dla wielu 
studentów i uczniów szkół zawodo- 
Twych okresem uzupełnienia wiedzy 
teoretycznej wiadomościami prakty- 
Hcznymi. Na praktyki letnie rozjecna- 
ło się do różnych miast, do różnych 
dfabryk i instytucji wielu studentów. 
Niestety, praktyka tych praktyk nie 


szawsze stoi na poziomie i nie zaw- 
sze odpowiada swojemu  istotnemu 
celowi. 

Zagadnienie to poruszył. m, in, w 
iliżcie do redakcji czytelnik nasz, inż, 
iTur Seweryn z Sieradza, przytaczam 


N 
Wjąc interesujace dane. Przypomina 
y 


U 


f ; ; ; AJ ie "wysyłaj 
sprzeciw. Główny Urząd Planowajgon, że na praktyki letnie wysytają 


nie przestrzennego dociera za po-ij 
średnictwem swoich oddziałów i u-| 


rzędów do każdego powiatu, Każda 
wieś będzie miała 
plan, do którego wgląd zapewnio- 
ny ma każdy chłop. 


Z. Tar. 


ny swojej pracy oraz 
własne zarobki. Prelegent zaapeło- 
wał również do pocztowców, którzy: 
przybyli tłumnie na zebranie, aby. 


do akcji podjęcia wyścigu pracy od-f 


niesli się z całym zrozumieniem i 
otoczyli ją jaknajtroskliwszą 
ką. 


Następnie głos zabrał dyr. Okre- 


gu — inż. Kończyński, który OMÓ-P dział pracy, nie 


racjonalizacji ao obawa przed konkurencją 


wił akcję małej 
jej ścisłą łączność ze współzawod= 
niectwem pracy, 

Na zakończenie zebrania 
uchwalili jednogłośnie dwie 


obecni 
rezo- 


wirrótce swój 


zwiększyć$ 


opie-Hnmyślną robotą sumowania 
Hkolumn cyfr. 


z 
t9 


studentów Wyższe Uczelnie, kierując 
swoich wychowanków do najbardziej 
dia nich interesujących gałęzi pra” 
fey. Wekazuje; że większość fabryk, 
czy instytucji otacza opieką fachową 
ipraktykantów, umożliwiając im 
wszechstronne zaznajomienie się. z 
całokształtem organizacji czy pro- 
„dukcji danych zakładów pracy. Są 
Miednnk w tym wszystkim powne 
i ale”. e 


— Wakacje są nie tylko okresem 


HWurlobowym w szkołach. Wyjeżdżła- 


Jia w tym czasię na urlopy pracow- 
nicy przemysłu, spółdzielczości itp, 
HZ powodu urlopów pracowniczych 
wytwarzają się często zaległości, I tu 
zaczyna się tragedia niektórych, stu- 
dentów. Student. który ma zapdz- 
nać się chociażby ogólnie z cało- 
kształtem prac np. oddziału jakiegoś 
Banku, siędzi od miesiąca nad bez- 
całych 
„bo to jest b. pilne" 
(dla biura), Co gorsze — prośby stu- 
denta, aby go przeniesiono na inny 
odnoszą skutku, 


jest przyczyną tego stosunku niektó- 
rych dyrektorów do studentów? — 
pyta nasz czytelnik. 

I stwierdza słusznie, że przy ogrom 


lucje; jedną, w której wyrażają ży-gnym braku Sił wykwalifikowanych, 


czenie rychłego 


wprowadzenia należałoby studentom * uczniom. od- 


współzawodnictwa pracy oraz dru-jbywającym praktyki, iść jak najdą. 
gą, poruszająca sprawę hiszpańskich lej na rękę dać im maksimum umie 


go radiotelegrafisty tow. dose Sar; 


tne, prześladowanego przez faszy- 
stowski rzad oraz innych demokra* 
tów więzionych przez władze Hisz= 
panii. W rezolucji tej pocztowcy pol 
scy domagają się w imię praw ludz- 


jętności praktycznych. Jest *o nie 
tylko oDpwiązok służbowy, ale i 9» 
bywatelski. 
Sprawa ta w całości — rzecz jasna 
- nie odnosi Się do wśszystkich in. 
śtytucji i zakładów pracy i nie do 


kich ułaskawienia swojego kolegi zĄwszystikich dyrektorów, (G). 


dalekie) Hiszpanii. (0) 


Poprawa na rynku mięsnym: 


Sytuacja na rynku mięsnym w 
ciągu dni ostatnich poprawiła się 
znacznie. Stało się to dzięki ukróce 
niu spekulacji oraz ścisłej kontroli 
mięsa, wywożonego z poszczegól. 
nych ośrodków produkcji, jak: Lu 
belskie, Poznańskie i Pomorskie, 
na rynki konsumeyjne Warszawy, 
Sląska, Łodzi, Wybrzeża itd. Cen- 
trala mięsna skierowała również 
swój wysiłek w tym kierunku, aby 
transporty mięsa. przechodziły 
przez hurt oficjalny. 


Trudności na rynku mięsnym 
skończyłyby się szybciej, gdyby nie 
nieuzasadniona paniką niektórych 
gospodyń, zakupujących w dni mię 
Sne duże zapasy wędlin i mięsa. 


Ofiara nieostrożności 


W dniu wczorajszym pasażerowie 
jadący tramwajem Nr 15/7 w godzi- 
nach popołudniowych ulicą Nowo- 
miejską byli świadkami tragiczne 
g9 wypadku. Otóż robotnik — Chro- 
bot Józef chciał wyskoczyć z wożu 
tramwajowego, znajdującego się w 
pełnym biegu, Skok okazał się jed- 
nak nieszczęśliwy. Chrobot dostał 
się pod koła, które zmiażdżyły mu 
jedną nogę zupełnie oraz poraniły 
drugą. Ofiarę własnej nieostrożności 
wezwanę Pogotowie Ratunkowe od- 
wiozło do szpitala, gdzie dokonano 
amputacji kończyny, 


Ostatni dzień poboru 


W dniu wczorajszym upłynął ter- 
min stawiennictwa mężczyzn, uro- 
dzonych w 1928 roku do komisji ro 
jestracyjnych RKU Łódź Miasto 1 
ia; 


Wszyscy podlegający obowiązkowi 
rejestracji, którzy z powodu choro» 
by, lub bardzo ważnych przyczyn 
nie stawili się w oznaczonych plą- 
nem stawiennictwa dniach przed ko 
misjami, winni to uczynić w dodat- 
kowym i ostatnim terminie dzisiaj, 
w sobotę, dnia 21 sierpnia, 

Mężczyźni rocznika 1828, zamiesz- 
kali w obrębie komisariatów 6, 7, 8, 
9, 10 i 15 winni stawić się na komi- 
sję RRU Łódź Miasto 1 (ul. Święto- 
krzyska 15), zaś zamieszkali nn te- 
renie 1, 2, 3. 4,5, 11, 12, 13 1 14 — 
na komisję RKU Łódź Miasto 2 (ul. 


vOgrodowa 34). 


Do końca miesiąca podaż mięsa 
t wędlin wróci całkowicie do nor- 
y przeciętnej. 


Książeczki oszczędnosciowe 


Ustawa o społecznym obowiązku 
oszczędzania przewiduje — iak wia 
domo wyğawanie specjalnych 
książeczek oszczędnościowych, w któ 
rych uwidocznione być mają poczy” 
nione przez chłopa, czy pracownika 
wkłady. 

Jeśli chodzi o wieś, to Powiatowe 
Kasy Oszczędności rozpoczęły już 
wydawanie tych książeczek. Każda 
KKO obowiązana jest wydawać ksią 
żeczkę natychmiast po otrzymaniu 
od rolnika pierwszej z dwu przewi= 
dzianych ustawą rat. 

Świat pracy i płatnicy podatku do 
chodowego (prywatna inicjatywa) de 
staną książeczki dopiero przy kon- 
cu roku. 


Tu nie ma 
żadnego ryzyko! 


tylko 


za nabytą książkę płacisz 
nominalną wawntość 


a ponadto bierzesz 

w losowaniu 
bezplatnych premii książkowych 
wartości ponad 1.000.000 złotych 


udział 


Będąc na Wystawie Ziem Odzyską= 
nych we własnym interesie 


Wrocław — Rynek 14 


Każda książka „WIEDZY* nabytą 

w tej księgarni może Cię uczynić 

posiadaczem prawnego kompietu 
dzieł wartości 50,000 zł. 


Premiowa sprzedaż +» 
WIEDZY odbywa się tylko w czar 
Sie trwania WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH 


|LEosowanie w dniu zamikzięcia 
Wystawy, 


idź do Księgarni „WIEDZY 


Nr 230 (1014) 


ł 


Dzieło Zbigniewa Tu 


Kol 


Zdobywca pierwszej nagrody 
złotego medalu; 
piadzie za dzieło muzyczne p, 


polski Zbigniew Turski, urodził stę 


dnia 21 lipca 1908 roku w Warsza- |foni. 


al 


Objawiające się dość wożeśnie u 
młodego chłopca zamiłowania mu- 
zyczne, rozwijane początkowo Sy. 
stermem domowym, sldoniły go po 
ukończeniu szkoły średniej do cał. 
kowitego poświęcenia się sztuce 
muzycznej. Wstępuje więc do War 


szawskiego Konserwatorium, by 
tam studiować przede wszystkim 
teorię i kompozycję jako przed 
mot główny, A jednocześnie dyry- 
genturę, jako przedmiot poboczny, 


Trafił niezbyt fortunnie, gdyż 
główny jego mentor muzyczny 


wy eklektyk, snujący tradycja ro- 
mańtyamu w charakterze i techni- 
ce swojej muzyki, kompozytor po- 
ematów symfonicznych i opery 
vijola“; utrzymanej w stylu dra- 
matów wagnerowskich, zasłynął ja 
kosaawzięty-wróg, kierunku repre- 
zerntowanego przez Karola Szyma- 
nowskiego. Wzrastając więc jako 
kompozytor w atmosferze zacofa- 
nią i konserwy, znałazł się Turski 
początkowo Siłą rzeczy na antypo- 
dach „szymanowszczyków” i „Si. 
korszezyków' (wychowanków zna 
komitego pedagoga muzycznego, 
Kazimierza Sikorskiego, obecnego 
rektora Wyźszej Szkoły Muzycznej 
w Łodzi. Sa to: Roman Palester, 
Artur Malawski, Antoni Szałów. 
szi i wielu innych). Lepiej trafił 
jako odtwórca, doftając się do kla 
sy dyrygentury znanego kapalm!- 
strza Bierdiajewa., 

Nie biorąc czynnego udziału w 
ruchu szturmującej falangi, która 
śmiałością, świeżością talentów | 
wiarą w postęp szybko posuwała 
się od sukcesu do sukcesu, znalązł 
się Turski w pewnego rodzaju 0- 
dosobnieniu. Szczególne — a mo- 
że właśnie i charakterystyczne! — 
że jemu właśnie, rzecznikowi kie- 


Piotr Rytel (ur. w 1884 r.), typo- 


KURIER POPULARNY. 


Str. 5 


rskiego 


a — |padło zwycięstwo w muzycznej 
— na XIV Olim. |sztafecie olimpijskiej i zdystansn. 
t 2 t |wanie kolegćw bardziej postępo- 
„Simfonia Olimpica“, kompozytor| wych. wa Ri Z 


zmając jeszcze Drugiej sym- 
Zbigniewa Turskiego (właś 
nie tej Olimpijskiej“), ukończonej 
w roku bieżącym, wstrzymać się 
trzeba. od wysnuwania jakichkol- 
wiek dalej idących wniosków, dó- 


jiyczących obecnej fazy twórczej 


kompozytora. Podkreślić jednak 
należy, że „Ruch muzyczny, dwu- 
tygodnik poświęcony zagadnieniom 


(ycia muzycznego w Polce, organ 


raczej postępowy, stwierdza we 
"zmiance, anonsującej sikces o- 
limpijski Turskiego, że jego, w u- 
biegłym 1947 roku napisana „Sim 
fonia da 'camera'* „godnie repre- 
"entowała muzyke polską w Pra- 
izo, na Festivalu Praskiej Wios- 


ay”. 


| Zbigniew Turski, podobnie jak 


wistu artystów warszawskich do- 
limięty został ciosem tragicznym, 
|gdyż wszystkie jego kompozycje z 


okresu przed Powstaniem Warszaw 
skim, uległy zmiszczeniu. Na doro- 
bek ten, niestety, nie utrwalony w 


,|druku, a więc bezpowrotnie stra- 


cony, składały się: Suita tanecz- 
na (1933), Symfonia Nr 1, Kon- 
cert fortepianowy (1937), Waria- 
cje na fortepian, Kwartet smycz 
kowy oraz drobne utwory forte- 
pianowe i pieśni. 

Nie złamało to jednak na duchu 
kompozytora, lecz przeciwnie, po- 
budziło raczej jego energię twór- 
czą. Komponuje, a jednocześnie po 
dejmuje się pracy organizacyjnej 
na Wybrzeżu. Dzięki jego zabie- 
gom i staranióm prędko i składnie 
powstaje do życia „Filharmonia 
Bałtycka. Z kompozycji okresu 
już powojennego mamy do zano- 
towania: Pieśni na głos barytono- 
wy do słów W. Broniewskiego 
„Smuga cienia“, wspomnianą już 
„Symfonię kameralną", Koncert 
skrzypcowy (jeszcze na warsztacie 
kompozytorskim), wreszcie — głoś 
ną dziś „Symfonię Olimpijskg", 


ipozytor i olimpijski trinmfator 


która przyniosła mu zgoła nie 0- 
czekiwaną światową sławę. 
„Znaczenie propagandowe tego 
medalu — jak pisze w „Odrodze- 
niu“ Zygmunt Mycielski — jest 
rzeczywiście bardzo wielkie — tak 
w kraju, jak i za granicą. W kraju 
moment  „olimpijskości*, który 
przyłepia się. przede wszystkim do 
Sportu, skłoni wielu do pójścia na 
koncert, by usłyszeć dzieło, które 
sprawiło, że nasza flaga ras jesz- 
cze powiała na oczach świata. Za 
granicą dzieło, które wykonane bę- 
dzie wszędzie í „półdzie w świat", 


Kronika kulturalna 


Z FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 


nadchodzącym 


W związku z 


sezonem koncertowym w Tilhare 
monit Łódzkiej, nowoskompleto- 


wana gorosobowa orkiestra roz= 
poczęła już próby. Stałym dy- 


rygentem Filharmonii zosta! dy= 


rygent Polskiego Radia w Kato- 
wicach — Włodzimierz Ormicki. 


Dyrektorem 
4 


Górzyń 


artystycznym. Fiihar 
pozostaje nadal Zdzisław 
yński. Otwarcie csom: w 
Fiiharmiozii nastąpi w drugiej po 
ławie września, 

GDZIE STANIE POMNIK 

CHOPINA? 

Zarząd m. st. Warszawy posia- 
nowił, i$ nowy pomnik Frydetye 
ka Chopina stanie w przyszłej 


MOI 


zwróci znowu uwagę na naszą twór dzielnicy chopinowskiej Na Skar 


czość, która zdobywa sobie coraz 
mocniejszą międzynarodową pozy- 
cję”. 

Znając przedsiębiorczość i ruch- 
liwość dyrsktora Łódzkiej Filhar- 
monii, Zdzisława  Górzyńsziego, 
spodziewamy się usłyszeć „Symfo- 
nię Olimpijska" na jednym z pierw 
szych koncertów ` symfonicznych 
zbliżającego się nowego sezonu. 

) - SWĘ 


Z wydawnictw 


„Wiedzy“ 


eia a S 


„ODY OLIMPIJSKIE" 


JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA 


Ostatnią nowością w zakresie po-|sło dębowy imieniu polskiemu wie- 


ezji są „Ody Olimpijskie“ Jarosłą= 
wą Iwaszkiewicza, wydane w Wy- 
twornej szacie graficznej przez Sp. 
Wyd. „Wiedza. „Ody“, przeznaczo- 
ine ną literacki Konkurs Olimpijski, 
zyskały zaledwie  „wyróżnienie” 
olimpijskich sędziów. Jednak echa 
dochodzące nas z Londynu I coraz 
głębsza i szersza nad nimi dysku- 
sja świadczą, „że dzieła tego nie 
pochłania studnia niepamięci, że nie 
tylko w Połgce, ale i na szerokim 
świecie „Ody“ zdobędą sobie -serea 
i mmysły Tudzkie*swoją wartością 
moralną, stanowiącą rzetelny wkład 
polskiego poetyckiego słowa w bu- 
dowe doskonalszej rzeczywistości. 

Głęboki humanizm i umiłowanie 
człowieka, cechujące całą twórczość 
Jarosława Iwaszkiewicza, wyraziś- 
cie udywatniło się właśnie w jego, 
„Odach Olimpijskich". Rzecz to nio- 
wątpliwa, 
dla których „Ody* są kanonem i 
wyznaniem wiary, ale i wśzyścy 
ludzie, mali i wielcy, którym nie 
obca jest troska, aby świat był ra- 
dośniejszy i lepszy, staną się entu- 
zjastami tej książki. 

Najwyższa nagroda, jaką na osta- 
tniej XIV Olimpiadzie, zdobył Zbi- 
gniew Turski za swą „Symfonię 
Olimpijską', po raz trzeci dowodzi, 
jak głęboko Polak odczuwa i poj- 
muje olimpijską zasadę harmonij- 
nego współdziałania zalet ducha i 
ciała; po raz trzeci polskie ujęcie 
idei olimpijskiej, polegające na 
prawdzie, żę siłą i sprawność fizycz- 
na nie na to są człowiekowi dane, 
aby słabszego tym łatwiej gnębił i 
uciskał, ale, aby słabszemu tym 


niec i sławę w fanfarach głoszóną 
po świecie. 


„Bo tylko walką o dobro 
można wyśrać dobro 
i tylko poniżeniem zła można 
wywyżźszyć dobro 
i tylko braterstwo ludów może 
wznieść na maszt 
olbrzymią jak świat tla żę 
i Glimpijską'* 
= w „Odach'* 
Jarosław Iwaszkiewicz 
W świecie, gdzie 
„zapach krwi nad żiemią się 
wanosi jak olbrzymia 
chmura kainowego ogniska”, 


że nie tylko sportowcy, |po najokrutniejszej rzezi, jaką zna 


historia świata, „Ody Olimpijskie” 
Jarosława ITwaszkiewięza winny być 
regulaminem zmagań na wszystkich 
stadionach i dlatego tak bardzo wy- 
pada żałować, ża książka ta nie u- 
zyskała najwyższej olimpijskiej 
aprobaty. Należało jej się dużo 
więcej ponad słowa chłodnego „wy- 
różnienia”. Posłuchajmy jeszcze pa- 
ru zdań, w których obok poetyc- 
kiego piękna tyle jest dobrej woli 
pogodzenia człowieka z życiem na 
wyższej duchowej płaszczyźnie: 


„Oto niebo jasnym namiotem 

osłania 
Was, miodzi chłopcy i młode 
dziewczęta, którzy wyciągacie 


runku raczej umiarkowanego, przy (większą pomocą służył — przynio-| dłoń w śórę, 


SPORT | 


Jestem starym sportowcem. Raz 
nawęt, jako student, grałom w pił. 
kę nożną na stadionie „Sparty“ w 
Pradze Czeskiej, Miałem też wtedy 
głośne spotkanie z jednym znanym 
bokserem, którego zwsyciężyłem na 
punkty : w sposób zdecydowany, 
Spstkanie odbyło się wprawdzie nie 
na ringu, tylko „U Fieku', w znane 
nej praskiej piwierni, ale — swoją 
drog4,. 


Nie piszę o mych „wyczynach”, 
żebym się chwalił Chodzi mi tylko 
o toe, żeby mnie nasi sportewcy nie 
poządziłi o niechęć, złośliwość, lub 
co gorsza — o brak  eksperiencji, 
czyli znajomośc! rzeczy 1 doświadcze 
nią sportowsgo, Bo ze mortom mam 
do czynienia po dzłś dzień — jako 
regcnzent minzyczny! Gdyż ile razy 
napisałem przydługie nieco gprRWwo. 
zdanie z Filharmonii — powiedzmy 
na jakieś 150 wierszy — chcinano 
mi je bez milostsrdzią, bo. któż u nas, 
na Boza. in5cresuije się muzyką, mas 
nią nieszkodliwa, ałe bardzo eksklu- 
zywną, rozpisywanie się o której 
może tylko cdstręczyć i odstrąszyć 
czytełników, Co innego sport. Ho, 
ho! Nie tobie, bracie, równań się z 
Parpanem, Piecem lub Jandudą, o 


MUZYKA 


takich słąwach jak Adamczyk 
Szymura nie mówiąc! 


Ustąpiłem, ma się rozumieć, bp pa. 
czucie dystansu posiadam — i na- 
wet nie mrugnąlem okiem, kiedy mi 
rok temu wrzucili do kosza artykuł 
0 „jakimś Turekim, ex re jego 
„Btmfonni da camera", wykonywa. 
nej w Pradze, Ale jakże cierpiała 
wtedy moja wrodzona słabość do 
tych, Panie odpuść,, muzykantów! 
|Próźność | urażona pisarska ambice- 
(Ja — swoją drogą! Zacząłem obliczać 
w swoim zawistnym sercu i na pa. 
i pierze — ilość miejsca, poświęconego 
| sportowi i muzyce, nie tylko w na- 
jszym orzamie, ale i w całej prasie 
polskiej — | ustaliłem przybliżony 
„storunek 1:20 na niekorzyść muzyki, 
licząc prawdopodobnie i tak za du. 
żo, To też kiedy jak grom z jasnego 
nieba zleciał nam pierwszy złoty 
medal olimpijski akurat za Bymfo- 
jnię tego „Jaklegoś" Turskiego, are» 
biło mi się dziwnie na duszy. Wszy. 
lsoy zresztą poczuli się odrazu nic- 
"zmienie dumni, choć w sercach nie. 
co może zażenowani, Bo — coś po- 
dobnego!... 


Kiedy wyruszyła do Londynu na- 
szą drużyna olimpijska sportowa, 


lub 


przyznam się, że jako sympatyk i 
niedowiarek nie spodziewałem się 
po naszych „chłopcach* tych 20stn 
złotych medali, ale, zgodzicie się, że 
liczyć na jaksś połowę z tego mia- 
łem prawo, ho ten stosunek praso- 
wy 1:20, w którym wyrażało się bo. 
daj i zainteresowanie ogółu muzyką 
i sportem, a może i wydatki na obie 
te dziedziny życia ze strony Społem 
czeństwa i rządu ponoszone, w taką 
mi się w imaginaoji mojej ułożyły 
proporcje, Przyznam się nawet, że 
jako stary sportowiec, zobojętnia- 
tom wtedy chwilowo dla Turskiego 
i muzyki, bo z tej strony nie można 
się już było niczego więcej na OQlim. 
piadzię spodziewać, Za to nasi 
„ehiepcy” — ho, ho! — ci pokażą! 


Ze wzruszeniem więc wyczytywa« 
łem w dziennikach, jak to Antkle- 
wiog ..demolował* Wilipińeczyka, któ. 
ry już, już robił się „groggy“, a Chy- 
chła „gonił po całym rinta przeciw* 
nika swego Ottavio“, — że Szymura 
wygral spotkanie z Argentyńczy. 
kiem Cia „w oczach" wszystkich jo- 
biektywnych obserwatorów, a Sobik 
zakwalifikował się do pólfinału w 
szermierce, Lecz botem — niech to 
diabli porwą! — i radio I dzienniki 
demosić zaczęły 0 klapie za klapą. AŻ 
wrescie doniosły — Że już koniec, 
„że bez laurów, pa tarczy wrącnją 


nie dla pozdrowienia ducha 
S ciemności 
ale dla przysięgi 
na wszystko co nam święte, 
że będziecie strzec w sobie 
człowieka 


i wszystkiego, co godne 
człowieka *, 
Albo: 


; 
„i jeżeli wy nie potraficie 
wałczyć o człowieka 

i jeżeli wy także weźmiecie 
miecze i karabiny 

i będziecie zabijać braci 
waszych =- 

to ludzkość nie znajdzie już 
zbawienia”. 


Piękna książka! Jeżeli, może 
ubocznych jakich względów, nie zy- 
skała ona autorowi olimpijskiego 
wawrzynu, to należałoby się posta- 
rać, by gdzieindziej zdobyła mu 
Nagrodę Pokoju, „Ody Olimpijskie" 
winny się znaleźć w rękach całego 
czytającego ogółu, a już przede 
wszystkim w rękach młodego poko- 
lenia, które bieżąca chwila, talk 
ważna dla przysziych losów świa- 
ta, znów stawia na rozdrożu. Dla 
wahających się „Ody“ Iwaszkiewi- 
czą stać się mogą impulsem do o- 
brania drogi właściwej — służenia 
wszystkiemu co szlachetne, dla lep- 
szego juta i szczęścia -ludzkości. 

(s) 


nasi olimpijscy sportowcy", że „ję 
Gyny sportowy medal olimpijski 
przywiezie do Polski Antkiewicz* == 
i to tylko brązowy! 

A w jednej z depesz z Londynu w 
dn. 13.8. wyczytałem, oczom swoim 
nie wierząc: „Dziś rano odleciała do 
kraju pierwsza grupa uolskich zê- 
wodników, Żegnaliśmy ich bez spe 
cjalnego sentymentu, Mimo niewąt= 
pliwych sukcesów Adamczyka, czy 
Wajsówny, a przede wszystkim Ło. 
mowskiego trudno się było pogodzić 
z faktem, iż wyjeżdłać będziemy z 
Londynu bez jednego choćby złote- 
ga medalu". 

„Bez specjalnego sentymentu!*, Co 
za niewdzięczność! — Ze mną było 
jeszęze gorzej. Biorąc pod uwagę 
wszystio „zę“ i „kontra, opuściłem 
im Już w swojej recenzenokiej duszy 
15 medali, ale na tych 5 liczyłem, jak 
na 4 tuzy! 

A kiedy i to mnie zawiodło, prze- 
żywszy wraz % całym społeczeń. 
stwem swoją  poręję kociokwiku, 
czyli mówiąc prosto po polsku 
moralnego kacenjamern, przypomi. 
nać sobie zacząłem powoli „swojego“ 
'Turskiego. W sercu moim zaczęło 
ustępować chwilowe  zobojętnienie 
dlą sztuki muzycznej, by przerodzić 
się ponownie w czułość i dumę. 

I wnet przypominać sobie raczaąłem, 
jak to już przed Olimpiadą wałcno 


— 


i 


| 


i 


czy 


pie, w miejscu, gdzie dziś znajdu- 
ia się tutay dawnego Konserwa+ 
torium Muzyczrago. Konkurs na 
nowego pomnika Chosima 
us rozpisany w naji ; 
tomitet Wyki 
„Ruchu Chopinowskiego 
z949“, w ścisłym porozumieniu 
ze Związkiem Polskich Artystów 
Plastyków. 
FESTIVAL W DUSZNIKACH 
Jako ostatnią większa impreza 
przed otwarciem Roku Choginów 
skiego, odbędzie się w dniach Jọ- 


Czasie prz87 


|23 sierpnia INTI gyroczny Festival 


Chopinewski w Dusznikach Zdro 
ju, Doroczne festivals chopinow= 
skie w Dusznikach zyskały sobie 
już krajowa sławę. 

W iym roku wesma w Fesfi= 
valų udział następujący pianiści: 
Władysław Kedra, Raul! Koczal- 
ski, Regina Smendziańka, Zbię- 
niew Szytmonowież i prof. Lefeid, 
którzy wykonają łostepiańnowe u” 
twory Chopina, W programia to- 
gorocznym znajdą się również 1 
pieśni Chopina, które wykona 
znana śpiewaczka Aniela Srle= 
miriską. W ramach Festivalu nas 


stąpi w dniu 22 sierpnia uroocy- 3 


ste złożenie wieńca przy pomniku 
Chopina, znajdującym się w Du- 
sznikąch Zdroju. 

NOWE SIŁY AKTORSKIE 


Na z782 kadydatów, którzy zdło 


sili sie w tym roku do egzaminów 
ZASP, z pomyślnym wynikiem 
zdało 126 osób, w tym więcej niż 
połowa kobiet. Wyniki w szko- 
łach dramatycznych w 
gólnych miastach przedstawiają 
się następująco: w Łodzi zdało 
egzaminy aktorskie 71 kandyda* 
tów, w Krakowie 31, w Poznaniu 
17, oraz w Warszawie 7. W skład 
komisji egzaminacyjnej wchodzili 
najwybitniejsi pedagodzy  sztaki 
dramatycznej, reżyserzy į akło* 
rzy, jak np. dr Korzeniewski, 
dyr. Zelwerowicz, prof. Szletyń- 
ski, dyr. Schiller, dyr, Adwento- 
wicz, dyr. Dąbrowski, dyr. Kar- 
wowski, prez.  Chmurkowski, 
Kreczmar i Małynięz. 


POSPCZE- 


naszych „ochłopców* ils wlezie 
wszystkich boiskach ł ringach świa- 
ta, podczas kledy w tvm samym org 
sie, przemilczani w społeczeństwie. 
i prasie ranzycy (1:20) cnwosili na 
międzynarodowych festiwalach w: 
Londynie, w Paryżu Jv Moskwie, w 
Szwajcarii, czy Pradze Czeskiej suka 
ces za sukcesem, wszędzie przyzna 
rzając sławy imieniu połskiamu. 
Raz jeszcze powtarzam i przyp- 
minam, że jestem starym i zasłużo. 
tym sportowcem i że nie nie mam 
przeciw nagzym „chłopcom. Niech- 
hy żeh bili, bo ostatecznie „lensze bi- 
te, niž zdechłe”, jak poucza stare 
przysłowie, Może ich to z czasem cze 
goń nauczy, Może zmityguje wygáro- 
wane protensje, megalemnnię i utosz 
czenia, Może i całe społeczeństwo % 
togo wreszcie czegoś sią nauczy! 
Lecz mnie po tej Olizmniadzie, kie- 
dy to raz jedyny, dzięki módzykowi 
polskiemu, wzblła się na wysokim 
maszcie wielką flaga o polskich 
barwach narodowych. ogarnął bunt: 
nie ustąpię. dopóki dla muzyki pal- 
skiej 1 polskiej sztuki w ogóle — nie 
uzyskam ozólnoprasowej podwyżki! 
Nioch by było choć tych 20 wiorszy 
tymolniowo więcej na początek! Wu- 
myka polska. przysparzająca pam, 
tyle słowy Światowej, chyba nn tę 
podwyżke =swluguje! 
St Woyna - Gwiaździński. 
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Igrzysk Zw. Zawodowych 


Nasz specjalny wysłannik red. W. Kaczmarek felełonuje z Warszawy 


Gdy tylko słońce nieśmiało zagląd 
nęło z samego rana do okien — we 
wszystkich obozach sportowców za 
rządzono pobudkę. A w godzinę póź 
niej na wielu już stadionach War- 
szawy było rojno i gwarno. To u- 
szestnicy I ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Zw. Zawodowych szy- 
kowali się do walki. 

Uważnie studiuję program. Im- 

_ prezy we wszystkich gałęziach spor- 
tu zapowiadają się dziś interesują- 
co, Wszędzie chciało by się wpaść 
na chwilę, aby oglądać walkę mło- 
dych, często nieznanych zawodników 
ze starymi asami, tym bardziej, że 
ze wszystkich punktów, gdzie tylko 
toczą się walki meldunki donoszą o 
mniejszych lub większych sensa- 
cjach sportowych. Ukryte w masach 
talenty — dziś nieustępliwie stara- 
ją się dotrzymać kroku sławnym 
mistrzom. Wszędzie toczy się więc 
Ba ciekawy i emocjonujący 

> 


Niestety, fizyczną niemożliwością 
jest uczestniczyć w roli obserwato- 


Dział oficjalny ŁOŻPN 
Komunikat Zarządu Nr 8 


1. Podzje się do wiadomości, że PZPN 
uznał zmiany nażw klubów za drobne i 
zatwierdził nowe nazwy: 

a) KS Tramwajarz na Zw. KS Tram- 
wajarz Łódź, RKS Concordia Piotrków 
nazw. Chem. KS Concordia, KS Boru- 
ta Zgierz ma Zw. Chem. KS Boriita. 

Powyższe zmiany nazw klubów nie 
powodują automatycznych zwolnień za- 
wodników. 

b) Zła zasadnicze zmiany nazw kiu- 
bów PZPN uznał: 

Rzem. KS Bieg-Resursa na Rzem. KS 
Resursa. Łódź, KS Ofic, Sz. Pol. Wych, 
WP. na WKS Legia Łódź, KS KRonfekcyj= 
ny Łódź, na Wł, Zw. KS Odzież, KS 
TESI Tomaszów na KS Pilica, KS Erzet 
ZŻychin na KS Emjeden. 

Powyższe zmiany nazw klubów powo- 
Bada aubomatyczne zwolnienia zawodni- 

20 

e) Na skulek fuzji klubów KS Błysk 
1 Wł, KS Orkan z DKS Łódź, zawodnicy 
klubów KS Błysk i WŁ Zw. KS Orkan 
posiadaja automatyczne zwolnienia. 

Na skutek fuzji RKS Ognisko I KS Po 
tonia Łódź pod nazwa Wł. Zw, KS Ogni- 
sko otrzymują automatyczne zwolnienia 
tylko zawodnicy KS Polonią. 

Na skutek fuzji klubów KS Czółenko 
i EKS Przebój Łódź pod nazwą Žw. Wł. 
KS Przebój — Czółenko zawodnicy Prze- 
boju i Czółenka otrzymują automatycz- 
ne zwolnienia. 

Wszyscy ci zawodnicy, którzy otrzyma 
U automatyczne zwolnienia mogą podpi- 
Rać nowe zgłoszenia zgodnie z obowiążu- 
jącymi przepisami. 

2. Na własną prośbę zostały skreślone z 
listy członków  ŁOZŻPN niżej wyszcze- 
qólnione kluby: 

TUR Konstantynów z dniem 75 48, 
Zryw Pabianice » dniem 21.648, Sokół 
WKS Łączność Zgierz z dniem 8.3. 48, 
Konstantynów, z dniem 5.3. 88. 

3. Wzywa się wszystkie kluby, które nie 
złożyły wysłanej do klubów ankiety z 
dnia 5.7 rb. za Nr 1014/48 w sprawie do- 
tyczącej danych członków Zarządu po- 
szczególnych klubów do natychmiastowe- 
mo nadesłanią w terminie jak najszyh- 
sżym do sekretariatu ŁOZPN, termin 
ustateczny 25.8.48, 

4. Wzywa się Zryw Konstantynów do 
rozliczenia sie z zawodów mistrzowskich 
z KS Skra-Bałuty Łódź, odbytych w dniu 
11,7.48 w terminie 7-dniowym od ukazania 
się komunikatu. 


obejścia, jego nią zainteresowania, Dowiedziała się 
wkrótce o panujących tu prawach i przepisach, któ- 
rych przekraczać nie wolno było, o ograniczeniach, 
nie pozwalających na to, żeby który ze zwierzchni- 
ków. a więc i Clyde wyróżniał jedną z robotnie. Pra- 
wo takie wydane było w celu, aby robotnice nie mo- 
gły liczyć na jakoweś względy. Religijne, moralne 
i skromne dziewczęta nie potrzebowały takich prze- 
pisów. Prócz tego istniał jeszcze przepis, nie dozwa- 
lający na łączenie się z rodzinami cudzoziemców, u- 
chodzących za tępych, niemoralnych, za coś niższego 


od Amerykanów. Przekonała 


demarkacyjna między bogatymi a ubogimi w Lycur- 
gus była tak ostra, jakby przecięta nożem, lub od- 


dzielona wysokim murem. 


Przebieg drugiego dnia ~ 


| 


ra na wszystkich odcinkach, gdzie 
odbywa się pojedynek. 

Odwiedzam wiec stadion, na któ- 
rym rozpoczęły się już zawody lek- 
koatletyczne. Na innym miejscu po- 


daję wyniki dechniczne W tym 
mieiscu chciałbym tylko. podzielić 
sie krótkimi wrażeniami. 


Niespodziankę większego kalibru 
sprawiła odrazu Dobrzańska, bijąc 
w dysku Wajsównę. Walka była za- 
cięta. Lot lądowania dysku — trzy- 
mał parę tysięcy widzów w ciągłym, 
napięciu, gdyż to jedna, to druga | 
zawodniczką starała się o zdobycie 
prowadzenia, które często się zmie- 
niało, ' 

Łomowski w rzucie kulą nie o- 
siągnął treningowo — olimpijskiego 
wyniku. Kula nie przekroczyła gra- 
nicy 168 metrów, a raczej za każ- 
dym rzutem coraz bardziej się od 
niej oddalała. 

Miłą niespodziankę sprawili za- 
wodnicy w. trójskoku. Tu, za każ- 
dym razem, prowadzenie się ciągle 
zmieniało. 

Gdy zawodnicy kopali dołki. aby 
wystartować do przedbiegsów na 100 
netrów, z niechęcią  opuszczałem 
stadion, udając się na zawody bok- 
serskie. $ 

W boksie do półfinałów zakķkwali= 
fikowało się aż 5 łódzkich włóknia= 


rzy: Kargiel, Stanikowski, Stefa- 
njak, Trzęsowski i Jaskóła. 
Po czterech zawodników prze- 


prowadzili do półfinałów Spółdziej- 
cy, Górnicy i Chemicy, wśród któ- 
rych znajduje się trzech pięściarzy 
piotrkowskiej Concordii: Brzózka, 
Borowski i Stec. 

Należałoby krótko scharakteryzo- 
wać niektóre walki, 

Zacznę więc od wagi muszej, w 
której Kargiel choć stoczył słaba 
walkę z  Majcherczykiem —" jest 


i 


KURIER POPULARNY 


a ESY 


się w walce z Kaźmierczakiem. Ra- 
demacher wprawdzie jeszcze tym 
razem wygrał, ale długo 
pamiętał swego przeciwnika. 
Bardzo sympatycznie zaprezento- 
wał się młody górnik z Wałbrzycha 
— Michalak; bezwątpienia duży ta- 
lent. s 
Najgorsze i najbrzydsze walki sto 
czyli pieściarze w wadze Średniej, 
przy czym zadziwił tu brakiem for- 
my Trzęsowski, W tej kategorii sę- 
dzia ringowy p. Gronowski wyka- 
zał kompletny brak przygotowania 
podczas pojedynku Cebulaka z Kos- 
mowskim. Kosmowski był cztero- 
krotnie na deskach i za każdym ra- 
zem musiał być wyliczony. Niestety, 
sędzia dopuszczał do walki, która 
stała się już niebezpieczną dla zdro- 


będzie 


wia Kosmowskiego. Dopiero gdy z i 
ioży prasowej podniosły się lestat 


sty — niefortunny sędzia odesła: 
boksera do rogu. 

w wadze półcieżkiej zanotować 
należy tylko nakaut w walce dwu 
ślązaków: Patora Kaczmarek. 
Tak się dziwnie złożyło, że wice- 
wistrz Śląska wagi półcieżkiej żno- 
kautował mistrza okręgu w wadze 

. ciężkiej! 

W ciężkiej bardzo dobrze zapre- 
zentował się Flisowski, który wy- 
punktował Skwarę, Ten 18-letni 
pięściarz — to naprawdę duży ta- 
lent. 

Najkrótszą walkę stoczył Jaskóła, 
wygrywając walkowerem, ponieważ 
Chyla (Skórnicy) przestraszył się 
pięści. mistrza Polski nie stanął w 
ringu. 

Nawet Klimecki nie mógł pobić 
tego rekordu, chociaż znokautował 
Białkę po 30 sekudach walki, 


Australia 


bez wątpienia najlepszym bokserem | prowadzi z Czechosłowacją już 2:0 


w tej kategorii. 

W koguciej niespodziankę spra- 
wił Kujawa przez wyeliminowanie 
repr. Wybrzeża — Kleina (ZZK — 
Gedania), który walkę z młodym 
Kujawa skończył grogy. 

Grzywocz w pojedynku z Rudne= | 
rem wykazał poprawę formy. 

Bardzo dobrze walczył Stanikow-. 
ski, którego widownia 


— mutrzynkiem. > 
W lekkiej dobrze wypadł Stefa- 
niak. Zwyciężył on wicemistrza 


Śląska Zorembika. Łodzianin ope- 
rując „dyszlami*, łudząco przypo- 
minając Szymurę w akcji potrafił 
zmusić swego przeciwnika do roz- 
paczliwej obrony. 


Rademacher ciężko napracował 


Wiedeński Hakooh w Polsce. 


Słynna ongiś drużyna piłkarska 
wiedeńskiego Hakoahu została za- 
kontraktowana na me 
przez wydział sportowy miejskiego 
biura wystawy Ziem Odzyskanych. 
Wiedeńczycy rozegrają pierwszy 
mecz we Wrocławiu w połowie 


września. 


się również, że linia 


„ochrzeiła” (JA 


w Polsce | 


BOSTON — Międystrefowy finał 
pucharu Davisa Australia — Czecho 
słowacja rozpoczął się w dniu dzi- 
siejszym grami pojedyńczymi. 

o w pierwszym 
spotkaniu Austra- 
lijczyk Quist poko- 
J nał drugą rakietę 


Cernika. 

W drugim spot- 
kaniu druga rakie- 
ta Australii — Sid 
well zwyciężył asa czechosłowackie 
go Drobnego ` 

W ten sposób po pierwszym dniu 
spotkania Australia prowadzi 2:0. 

Zeszłoroczny wynik spotkania 
brzmiał 4:1 dła Australii, 


Podziękowanie 


Komenda MO w Łodzi składa tą drogą 
podziękowanie ob. dyr. Dąbrowskiemu i 
zarządowi Dziewiarskiego Klubu Sporto- 
wego w Łodzi za bezinteresowne korzy- 
stanie z boiska sportowego dlą funkcjo- 
nariuszy MO celem uprawiańia kultury 
fizycznej, 


Bardziej jeszcze przykro było, że młodzi ludzie 
i dziewczęta, należący do tego samego kościoła, nie 
uważali Roberty, ani Gracji za równe sobie, dlatego 
tylko, że nie należały do dawniej osiadłych tu i za- 
możniejszych rodzin. 

Stale uczęszczając do kościała nie zbliżały się na- 
wet na krok do miejscowego towarzystwa. Czuły się 
tak samo obcho, jak w chwili przybycia do Lycurgus: 
Nikt im żadnych wstrętów nie czynił, ale też nikt nie 
zbliżał się w celach wspólnej rozmowy lub wspólnej 
rozrywki, jak to czynili między sobą wyznawcy tego 
kościoła lepiej sytuowani. 

Roberta, poznawszy Clyda, wyimaginowała sobie, 
że. jest on właśnie cząstką tego niedostępnego wiel- 
kiego świata i ujęta jego miłym 
szczepiła sobie od innego jad ambicji i tenże sam nie- 
pokój, który go stale dręczył. | 

Każdego dnia, wchodzące do stemplarni, czuła na 
sobie jego oczy, ciekawe, spokojne i jakby niepewne. 
Rozumiała, że nie jest pewien, jak przyjęłaby jego 
Lecz i w tej sferze niższej, moralnych, głęboko |propozycję, gdyby jej jaką uczynił, że się obawia,! 


Drugi dzień turnieju odbywał się przy 

1 wypełnionej po brzegi widowni. 
Wd -~ Już na wstępie o- 
głoszono, że pierw- 


wyglądem, prze- 
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ZACIĘTE WALKI NA RINGU 


sza walka jest wła- 
żctwie powtórzeniem 
wczorajszych elimi- 
nacji, gdyż zwycię- 
stwo Klimeckiego w 
wadze ciężkiej zosta 
ło uniewaźnione po- 
nieważ sędziowie tej 
walki nie byli upo- 
ważnieni do putkto- 
wania. Przeciwnik 
Klimeckiego, Zamo- 
rzyński nie stawił 
się jednak na ringu 
i oddał pkt. walko- 
werem. 

Właściwy turniej rozpoczęło więc spot- 
kanie w wadze muszej pomiędzy Lind- 
nerem (Spoż.) a Krajewskim (Chem.). Po 
wyrównanej walce na pkt. wygrał Lind: 
ner. 

W nastepnej wałce tej wagi spotkali 
się młodzi zawodnicy Sylwester (Cukr? 
1 Tyński (Budowl.) obaj b. agresywni 
byli ciągle w ataku. Sylwester był jeg- 
pak bardziej opanowany lepiej punito- 
wał + wygrał walkę zasłużenie. 

Kareier (Włókniarze)  wypunktował 
pewnie Majcherczyka (Górnicy) po tač- 
nej i ciekawej wałce. Górnik nie prze- 
ląkł się nazwiska, walczył ambitnie, lecz 
hrak techniki nie nozwolił mu na wy- 
prowedzanie celnych ciosów, wygrał wy- 
sro Kargier, 

Waga kogucia: Kujawa (Spółdz.) Wy- 
grzł niespodziewanie na pkt. z Klelnem 
tKoiej). Klein walczył chaotycznie i mi- 
mo lepszej kondycji i- silniejszego ciosu 
uległ młodemu KRujawie. 4 

Erzózka (Chem.) wygrał pewnie na pkt- 
ale dopiero pò zaciętej walce z ambit- 
nym Ciupką (Cukr.. 

Grzywocz (Górn.) był zdecydowa” 
lepszy od Rudnera (Metal) i wygrał w * 
ke na pkt, 

Stanikowski (Włókn.) pokonał na pkt. 
Kurowskiego (Samorząd.) „Kurowski do- 
szedł do głosu dopiero w 3 rundzie, lecz 
było już za późno. Agresywniejszy Sta- 
nikowski wyrrał zasłużenie. 

w wadze piórkowej zwycięzcy z pierw- 
szego dnia Igrzysk przeszli fo półfinałów 
i walczyć beda dziś w sobote. 

W. lekka: Krysia (Chem) po brzydkiej 

g 


WAJSÓWNA 


w rzucie 


Dużą popularno- 
ścią cieszą się zawo- 
dy  iekkoatletyczne. 
Na starcie obok zwi- 
nych i głośnych na- 
i zwisk stanęli rów- 

nież mało znani, u=- 
tałentowani młodzi 
sportowcy, którzy 
sprawili w wielu 
konkurencjach miłe 
niespodzianki, to- 
cząc równą niemal 
walkę z asami pôl- 
skich bieżni. 

I tak do rzutu dyskiem pań zgłosiło się 
wiele zawodniczek „Oczywiście, iż w tej, 
technicznej konkurencji mtode enńtuzją- 
stki sportu leskoaletycznego nie mogły 
dorównać mistrzyńiom, ale wiele z nich 
wykazało, że już w najbiiższej przyszio- 
ści one godnie zastąpią Dobrzańską ub 
Wajsównę, 

w finale rzutu dyskiem najlepszy wy= 
nik osiągnęła Dobrzańske (Kolej! — 38,94 
m przed Wajsówną (Włókniarz) — 28,09 
m. Dalsze miejsca zajęły: 

%) Stachowicz (Międzyzw.) 34.04 m, 4) 
Głażewska (Międzyzw.) 58 m, 5) Bre- 
guiańska (Metalowcy) 51,17 m, 6) Ciesie- 
lewicz (Poczt.) 29,87. 

W pchnięciu kulą kobiet stawka była 
bardzo wyrównana. 6 zawodniczek DTZC- 
Kroczyło 10 m „Zwyciężyła bezapełacyj- 
nie Bregulanka (Met.) — 11.46 m, 2) Pan- 
kówna (Metal.) — 10,66 m, 3) Tkaczyk 
(Spółdz.) — 10.59, 4) Cieślewicz (Poczt,) 
— 10,52, 5) Szędzielorzówna (Chem.) — 
19,19 m. 

Rzut młotem panów: 1) Kocot (Kolej.) 
— 88,71, 2) Więckowski (Kolej) — 42,01. 
3) Kozubek (Budow.) — 40.33 m, 4) Sze- 
ldel (Metal.). 

W skóku w dal mężczyzn startowali 
najlepsi zawodnicy polscy. Zwyciężył 
Adamczyk skokiem — 705 cm. 2) Kużmi- 
cki (Włókm. 677 cm, 3) Kiszka (Chem.) 
— 6064 cm, 4) Hofman (Kolej) — 656 crn, 
5) Szyguła (Włókn.) — 653 em. 

Finał skoku wzwyż w konkurencji 
żeńskiej wygrała Penners (Kolejarze) — 
1,40 m, 2) Pankówna (Metąlowcy) — 1,40. 
3) Łodożyńska  (Włókniarze) — 1,40, 4) 
Mitan (Międzyzw.) — 1,35, 5) Gościnia- 
kówna (Spółdzielcy) — 1,35. 

Rzut oszczepem w konkurencji żeńskiej 
wygrała Stachowicz (Międzyzw.) — 36,88 
m, 2) Szedzielerzówna (Chemicy) — %6,3% 
3) Góralska (Spółdzielcy) — 3%0,51, 


odmową z jej Strony. 
dziwiła się, że do niej nie przemówi, nie zbliży się 
nigdy. Później zrozumiała, że nie śmie tego zrobić, 


walce wygrał zasłużenie z i /alskim 
(Leśnicy). ` 

Kottas (Samorz.) wygrał w 3 r. przež 
dyskwajifikację przeciwnika., Obaj prze- 
ciwnicy walczyli nieladnie.  Kottas do 
chwili dyskwalifikacji Kowalskiego pro- 
wadził na pkt. 

Stefaniak (Włókn.) sprawił niespdłizian- 
kę wygrywając zasłużenie na pkty z Zo- 
rembikiem (Górn.), Wczorajszy zwycięz- 
ca Selmy był agresywny i dwie ostatnie 
rundy wygrał zdecydowanie. y 

Rademacher (Metl) zwyciężył na pkt. 
z Kaźmłerczakiem (molej). icazmierczak 
— b. agresywny, szedł nieustannie do 
ataku, nte bojąc stę sławy ringów pôl- 
skich. Była to najładniejsza wałka dnia. - 
Rademacher wygrał dzięki lepszej tech- 
nice. 

W. półśrednia: Borowski (Spółdz.) po- 
konał przez.kg. w 2 rundzie Szczep- 
kowsklego (Odzież.) Nie bedzie on jed- 
nak groźny dla zawodników posiadają- 
cych lepszą technike, 

W drugim spotkaniu, Gratkowski (Bu- 
dowlani) wygrał wyraźnie na pkt. z od- 
pornym i agresywnym nNaciejczykiem 
(Chemicy). 

Palińskt (Cukr.) wygrał na punkty po 
bardzo ładnej walce ze Stysiałem (Sam) 
Michalak (Górnik) zwyciężył na pimkty 
Janiszewskiego. 

waga średnia: Kasawrid fBud,) wygrał 
na punkty z Maslarką (Chem.1. 

qTrzęsowski zwyciężył na punkty Maj- 
skiego (Kol). 

Rapacz (Sam.) „wypunktował 
(Górnik). ` 

Cebulak (Cukr.) wyrrat przez technicz= 
ny k.o. w drugiej rundzie z Kosmowskim 
(Mieadz.). l 

Waga półciężkar Bork (Leśnicy) Wy- 
punktował Rulasiewicza (Włókn.)- 

Szczypiński (Kol) zwycieżył również 
na punkty Urbaniaka (Metalowcvi. 

nndzki (Spółdz.) wygrał przez techniez 
ny k.o. w trzer”n starciu z Kołodzieł- 
skim (Spółdz.). orok (Górn.) zwycię- 
Żył przez K. ©. w pierwszej rundzie Kacz- 
marka (Chem.). 

waga ciężka: Flisikowski (Spółdz.) wy- 
grał na punkty ze Skwara (Metalowcs?: 

Klimecki (Spożywcy) znokantował w 
pierwszej rundzie Piatke (Sam. 8 

Stec (Chem) wypunktował Drabkow- 
skiego (Budowlani). 

Jaskófa (Wiókniarze) wygrał walkowe- 
rem z powodu niestawienia się Chychły. 


PRZEGRYWA 


. 

dyskiem 

Finał hnięcia kulą w konkurencji 
męskiej PTa ŁLomowcki (Budowlani) 
— 14,66 m. 2) Gierutto (Samorządowcy) 
— 1451, 3) Krzyżamowski (Spółdzielcy) — 
15,89, 4) Praski każ 12.96, 3) Adam- 

k (Kolejarze) — 13,53. 

CY EA (Wwłókniarze) zajął 9 miejsce 
wynikiem 12,21 m. : LĄ 

Finał biegu na 800 m w konkurencji 
żeńskiej wygrała Cleślikówna (Odzieżów- 
cy) — 2:21,8 min.. 2) SUMIŃSKA (Cukrów- 
nicy) — 2:22,2, 3) Wasilewska (Metslowcy) 
— 2:38,5. É ` 

trójskoku pierwsze miejsce zaja? 

AEN (Rolejarze) — 1401 m 2) Kut- 
micki (Włógniarze) — 13.86 m.,.3) Krzy< 
żanowski (Spółdzielcy) 18,78. . ` 

Poziom tej konkurencji był bardzo 
wyrównany. 14 zawodników przekroczyło 
15 m. zaś.6 z kolei miał wynik 1%21 m. 
Wynik Hofmana jest bardzo dobry. 


Kurka 


Piłkarze 
Ą R 

Samorządowców t Chemików 
zwycięzają 

Pierwszy półtinał pikcarski 
został rozegrany między Sa- 
morządowczmi a Metalówca- 
mi. Drużyna samorządowców 
składała się z graczy 
covil oraż Syreny (W-wa), 
za$ miBtalowcy — to zes 
Ruchu. W normalnym cza- 
sie wynik brzmiał 2:2 (0:0). 

Bo dogrywce zwyciężyli Sa 
morządowcy 3:2. — Bramki 
| strzelili: dla zwycięzców Bö- 
konanych Szymura i Grezei. 

rek, Hauton i Radom dla po- 

w. drugim spółtkanmiu piiat- 

skim drużyna Chemików wy 
soko pokorała Górników 5:1 


Y a M, 
Przyjozd piłkorzy Jugosławii 
WARSZAWA — Reprezentacja 


piłkarska Jugosławii, która w dniu 
25 bm. spotka się z reperczentacją 
Polski chcąc odpowiednio przed me 
czem wypocząć, przybywa do stoli- 
cy już w niedzielę 22 bm. o godz, 
8 rano, 


religijnych ludzi, do których ona i jej rodzice nale-|czy nie spotka się z niechęcią, a nawet z obraźliwą 
żeli, były także uświęcone zasady, zwłaszcza przeciw 
'|wszelkim rozrywkom jak tańce, spacery po ulicach, 
lub kina. A Roberta właśnie miała ochotę nauczyć 
się tańczyć. 


W czasie pierwszych tygodni 


że to musi być niemożliwe, niewłaściwe. Inne dziew- 


częta odrazu zauważyłyby. A gdyby spostrzegły, że 
jest dla niej dobry, a dla nich obojętny, wiedziałyby, 
że robi dła niej wyjątek i odpowiednioby to tłuma- 
czyły. A wiedziała, że dziewczęta, pracujące w stemp 


larni, potrafiłyby określić takie postępowanie jed-_ 


nym słowem — rozpusta. 7 

Mimo skłoności Clyda ku tej dziewczynie, prawa, 
podyktowane mu przez Gilberta, nie były 
przekroczone. Pamiętając o tym, nigdy nie poświę- 
cał większej uwagi żadnej dziewczynie, lecz po zja- 
wieniu się Roberty, zupełnie bezwiednie zbliżał się 
do jej stołu, zatrzymywał się, 
idzie praca. Zwrócił uwagę odrazu, że jest zręczną, 
inteligentną pracownicą. Pojęła szybko wszystkie od- 
cieniej swej pracy, nie zasięgając niczyjej rady iszyb 
ko doszła do pracy, jaką otrzymywały dawniejsze ro_ 


jeszcze 


żeby zobaczyć, jak 


botnice — piętnaście dolarów tygodniowo. I tyle w 


uwagi. 


niej było radości i dumy, że może tu prącować. I tak 
szczęśliwa była, że Clyde choć trochę poświęca jej 


d. ©." 


że Mż "WON i» 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżuru a apteki: 
Groazkowski = 11 Listopada 16, Jarzęc 
boówski —- Pablanieka 213, Krasihska <= 


Jaracza 32, Kon — PI. Kościelny 187 
CZEWSKA — Główną 60, Raczzńak| —- ało 


nA 54, Rytel — Kopernika 26, Wagner — 


BTEATNIE 


PANSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu teatr nieczynny. 


„PANNA MĘŻATKĄ' 
z Jerzym Leszczyńskim 
w Teatrze Kameratinyr, 

Teatr Kameralńy mimo wielkiego 
wodzenia, że względu na OGTANIEŚNY Tér 
min grać będzie tylko kilkakrotnie świet 
ną, pełną humoru i sentymentu komedię 
J. Korżeniowskiego „Panna mężatka" r 
Jerzym Leszczyńskim w roll Majora, 
Obsadę pozostałych głównych ról tworzą 
artyści sceny krakowskiej: Irena Renar- 
dówna. Antonina Klońska, Zbigniew 
Przeradzki i inní. Reżyseria Jerzego Le- 
szczyńskiego, Dekoracje | kostiumy I, B. 
Przeradzkiej. 

Kasa czynna od il do 13 i od 15. Tele- 
ton 1295-02. 


; TEATR LETNI „OSA 
ml, Zachodnia 43, olelca 140.0. 
Dzis 1 y 

; t „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" z H, 
kowską, W, Brzezińskim, T, Wolow- 
> r W. Kwaskowskinr w rolsch głów. 


TEATR LETNI „BAGATELA 
Piotrkowska 95. 
Ostatnie dni! Ostatnie dni! 
Dziś 1. codziennie o _ godzin ta 
znakomita komedia Ludwika Ohe 
Pt: „MUSISZ BYĆ MOJA“. 
Kasa czynna przez cały dzień tel. 272-90, 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
—LUTNIĄ" 
Piotrkowska 243, tel, 107-25 


Dzis 4 — codziennie 0 odz. 
+CNOTLIWĄ ZUZANNA: E ay Ra 
wW 3 aktach J; Giiberta. Bilety wcześ- 
niej do nabycia, ul. Piotrkowską 102, 
m od godz, 17 w kasie teatru. W ntg- 
dzielę kasa teatru czynna od godz. 11, 


TEATR TUR — ni. 11 Listopada 21, 
Z ooe: rę gościnne wystepy zespa- 
rakowskiego w sztuce G., Zapolskie 
Di. „ZABUSIA”, A jj 


MUZEA MIEJSKIE: shia 
Etnograticzne — Plac Wolności Nr. 14 
— nieczynne. 
Prehistoryczne — Plac Wolności No, 16 
by nieczynne. 
„.Przytodniczę — Park Sienkiewicza 
— uieczynne.do 1 września. i 
ztuki — Więckowskiego 36. otwarte od 
m — 17 prócz póniesziałków | miotle 
t 


Merszałea Stalina 1: 


ADRIA p” ul, 
„Rósanna siedmiu 
godz. 17,30, 20, w 

m; dg ul, ATUTO WICHA w 

— gódz. f 
NA E 17, 18, 21 w me 


ASRA. — ul. Franciszkańska g 
LE 10152. ská 1: 
„Ostatnią czansą* — godz. 18 
„w niedzielę 16, j 
GDY NIA = w Daszyńskiego 2: 
SSA Aktualnosci Kraj. i Zagr, 
b 20, e godzi ti, 12, 19, 18, 17, 10, 19, 
EL —_ul Legionów 1/3: À 
„Kobieta samá“ — Y 
SA a godz. 16, 18, 
Teza AN Ruda. Pablanicka: 
„OKOLCZNOŚCI ługodzące* — : 
20, w miedź, 16. algi 
irag w 3 hag Plotrkowska tii 
B 8 lat" — 16, 18,30, 4 
dzielo: 18,50. » AE 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiegó 74/08, 


księżycowe 
niedz. 15, 


20. 


oDrzgonwyck — godes 17,30, 0. w. 
ROBNENIK" 
r = il. K{Hñskiego. 178: 
„ „Kwiat miloga" — godz. 17, -19, 21, 
w niedz. 15, 
ROMA — ul Szgowska BA: 


„Monsieur La Souris" — 
w niedzielę 16, 
REKOH — iH Mręowska ft 
„Belita Tańczyć — godz. 10,40, ż0 
w niedź, 14,50. A w. 
pieh hied — ui Rillńskieado 124: 
„Tajemulra Nocy Wigilijnoi** — godz 
10,90, 16,20, 20,30, ww niedz. 14,0 7 7 
świr — CK Rynek » 5 
„iGonwóń* = godz. 10. 20,30, w je 
fizielą 16,20. > 
TĘCZA u: BPlotrkowska 103: 
„Zaklęta Narzeczona" = godz. 17. 19, 
21, w niedz. 15. 
TATRY (W ogrodzie): 


goûte 16, ża | 


i 
: 
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Szkoły otwarte dla dorostyc 


Nowa mobilizacja na froncie walki z analfabetyzmem 


Obok przygotowań do otwarcia 
nowego roku szkolnego w szkołach 
ogólnokształcących dla młodzieży, 
władze szkolne Łodzi zaabsorbo- 
wane są organizącją nauczania dla 
dorosłych. Kształcenie 
ną kursach, czy szkołąch wieczoro 
wych — to dziedzina, którą intere 
suje się specjalnie polski ruch za- 
wodowy. Sprawa ta wiąże się bo- 
wiem nie kylko z postulatem Lodu 
niesienia ogólnego poziomu inte- 
lektualnego szerokich mas pracu- 
jących, nić jest Ściśle związana = 
problemem wytępienia  analfabe. 
tyzmu wśród robotników — pozo- 
stałości lat międzywojennych. 

Szkolnictwo dla dorosłych zor- 
gamizowane zostało w naszym mie 
ście natychmiest po wyzwoleniu. 
Szkolenie nie przyjęło z miejsca 
szerokich form, ale z biegiem Cza- 


,Su postawione zostało na poziomie, 
|o którym można powiedzieć, że był 


codziennie komedia muzyczna | 


POWAŻNYM KROKIEM 
NAPRZÓD 


|w kierunku upowszechnienia oświa 
ity. Zrozumiano bowiem, że pod. 


wyższenie stopnia wykształcenia 
jest jednocześnie awansem społecz 
nym robotnika, szczeblem do zaję- 
cią bardziej odpowiedzialnego sta. 
stowiska w każdej z dziedzin wy- 
kwalifikowanej pracy. 

W roku ubiegłym w szeregu gim 
nazjów dla doroslych  kształciio 
Się w Łodzi i okręgu 3.770 osób, 
a z nich świedcctwa dojrzałości 
otrzymało 558, W 45 szkołach pow 
szechnych dla dorosłych na obsza- 
rze łódzkiego województwa naukę 
pobierąło 7.800 osób, przeważnie 
robotników, którzy umieli połączyć 
prace zawodową z pracą naukową. 
W roku 1948 szkoły te ukończyło 
około 2 tys. osób, uzyskując cen- 
zus T.klasowej szkoły powszech- 
nej, 

Niezależnie od tego ponad 8.000 


* |5S6b. dorosłych kształciło się na 


kursach wzakresie programu nau. 
czania szkoły powszechnej i szko- 
ły średniej, Połowa z nich — to 
ROBOTNICY I RZEMIEŚLNICY 
W śród tych dorosłych uczniów 


|było bardzo wielu, którzy przekro 


czyli już 30 rok życia. 
W otwierającym się za 10 dni 


~ nowym roku szkolnym, akcja sze. 


rzenia oświaty wśród dorosłych 
kontynuowana będzie w nieco TOZ- 


y, | ETZORym zakresie przy utrzyma- 
+ 


POSIEDZENIE RADNYCH WRN 
Wydział Samorządowo-Administracyjny 


WEK PPS zuwiadamia wszystkie - 
nych Wojewódzkiej mady Foto waj 
członków PDS — zamieszkałych na teres 
nie m. Łodzi, że w poniedziałek dnia 23 
sierpnia br, o ROGZ, 15 Ww gmóchu WIC 


At ry Ar pokój 2%, odbędzie 
3 siedzenie Prakcji Radnyc PR 
przy WRN. ; i + 


Obecność wszystkich radnych WRN — 
zamieszkatych w Łództ obowiązkowa. 


-sa 

Å- -— A n A 
ama pa osz! 

A — — p 


Sobota, dnia 21 sierpnia. 

Godz, 18.04 Dzieńnik. 19,25 Utwory wió 
lanczelowe kompozytora radsiecki6go N. 
Rakowa. 12,45 7) „Mechanizacją w gospo- 
därsí chłopskim — pogadanka, 2) Kö- 


ł e munika! 3 iUuzyk iadowa — Kr 

jęgiaśto bezarawian — godz. 14.40, |aaspól I. Wadaka Tod o ancia 
KW 19,30, 20,00, w miedz, 12,30. m WIESIEK "Lech „bać z 

WISŁA = m A ieas i nisat — Eleye „ROmpożytot Tygods 


„Bolerot = godź. 17, 19, 21. w 
dziele 15. 
WŁÓKNIARZ — ul, zawadzka 16: 
„Miasto bezprawia — godz. 16, 17, 19. 
21, w niedz. 14. 
WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 18: 
„Knolck-Ouot'" gadz. 16,20, 13,30, 20,03 
w niedz. 14,30. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„W pogoni zn msżem' -> godź, 18, 
WM w miecz. 15,50. 
Sarva ea ae t 
BULLĘ TY 
s; U 
ULGOWEI 
| 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko.Ra 
dzieckiej w Łodzi zawiadamia swych 
członków, że bilety po cenach ulgo- 
wych do Teatru Kameralnego (Do- 
inu Żglnierza) na sztukę pt. „Pan 
Pik” na dzień 28.8 będą do nabycia 
od dnia 21.8 od godz. 14 w sekreta. 
riacie T-wa przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 282-5, 


nie- 


nia”. 14,30 Z dzisiejszoj prasy, 14,35 Sym- 
foniczne tańco kompożytórów czeski 
149 „Nad czarną wodą” — powieść dla 
mlofsieży H. Górskiej „15,05 Komunik 
NAŃ Piosenki i romanzę cygańsicie 


ubocie*, Trantmiaju do Bu 
<ztu. 18,0 „Mówi Wystowa Ziem Od 
anych'"- 1805 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry PR. 1460 „O midssowych ue 


ażech''" (ntarmedium" piebejakie w opra. 


k reż. Zb. Kopalki, 19,09 Rezerwa, 19,10 
Sławni sicrzypkowie, 10,25 „Pięć minut 
poezji 19,30 „Ermmańcypantki* — R. Pru- 
sn, 10,45 „Z życia Jugosławii". 20,10 XIV 


wieczór Miciiewiczowaki'' — 1) Satyry 
Miekiewicza (recytacje), 2) Groteska 
dźwiękowa „Pan Twardowskił. 20,60 


Utwory fortepianowe kompozytorów pòl 
skich w wyk. Zb. Drzewieckiesó. 30,58 
Kamtunikat meteorologiczny, 21,00 Dzien 
nik. 22,00 Muzyka taneczna w wyk. Or: 
iilestry P.R. 22,45 Koncert życzeń (cz. D. 
74,68 Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 
Ostatnio władómości. %,10 Muzyku tas 
necżna. 29,20 Prògram na jutro. 28.90 Mu- 
fyka tameczna, 24.00 Koncert życzoń, 0,16 
zakończenie audycji i Hymn. 


dorosłych” 


miu dotychczasowej steci szkół i ich 
typu. Nastąpią jednak w szkol- 
nictwie dla dorostych 


PEWNE ZMIANY ORGANIZA- 
ZACYSNE 

które polegać będą na tym, że po- 
głębiony zostanie proces specjali. 
zacji uczniów. Dotychczas nauka 
w określonym kierungu rogpoczy- 
nala się dopiero na ostatnich seme 
strach. Uczeń otrzymywał ogólne 
wykształcenie przez pierwszy, czy 
drugi rok nauki, a dopiero w 
ostatnim roku wybierał kierunek 
humanistyczny, czy matematyczno 
-przyrodniczy W nowym roku 
szkolnym ta specjalizacja zaczyna 
się odrazu przy przekroczeniu pro 
gu szkoły. Reorganizacja polega 
też naprzedłużymiu czasu trwania 
ostatniego semestru z 6 miesięcy 
do pełnego roku, tak że nauczanie 


potrwa łącznie 3 i pół roku, co u 
możliwi słuchaczom dokładniejsze 
przerobienie całego materiału. 
Jeśli chodzi o walkę z analfabe- 
tyzmem wśród dorosłych, to spra- 
wa ta wciąż jeszcze nie jest rady 
kalnie rozwiązana. Były w tym kie 
runku robione duże wysiłki, Uru- 
chomicno kursy, propagowano ko- 
nieczność nauczania Się 
SZTUKI CZYTANIA I PISANIA 
ale pomimo to w fabrykach jest 
jeszcze znaczny procónt analfabe. 
tów. Ludzie dorośli wstydzą się, 
swego nieuctwa, me cheg zająć 
miejsca na ławie szkolnej... Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ludzie c! wy- 
rządzają krzywdę przede wszyst- 
kim samym sobie i , że konieczna 
jest intensywna propaganda w kie 
rumiku uświadomienfa ich i pozyska 
nia dla kursów. Że mamy jeszcze 


wiele-do zrobienia na tym polti 
mówią najlepiej cyfry, W ub. roku 
udało sio tylko 1.700 analfabetów 
skłonić do uczęszczania na naukę. 


W nowym roku szkolnym wła- 
dze szkolne zamierzają zwołać w 
tej sprawie specjalną naradę z'u- 
działem czynnika społecznego, aby 
stworzyć podstawy do należytego 
rozwiązania problemu analfabetyz. 
mu w naszym mieście, i wojewódz 
twie. Praktyka bowiem wykazuje, 
że w innych ośrodkach miejskich, 
sprawa ta wygląda juź znacznie le 
piej f narówni z akcją świetlicową 
i akcją uniwersytetów ludowych, 
prowadzona jest ożywiona dzia- 
łalność w ramach tzw. kół samo- 
kształceniowych. Tysiące analfa- 
betów umie już dziś pisać i czytać. 


| At, 


„PSIE SPRAWY” PRZED SĄDEM 


— Ciapek, leżeć! Ciapek, do nogi! 

— Hau, hau, wrr... 

— O rety, moje spodnie! Ludzie 
ratujcie! 

Na przystanku tramwajowym 
krzyk i zamieszanie. Białorczarny 
terrier z furią atakuje niemłodego 
już mężczyznę, który w dzikich skrę 
tach i podskokach usiłuje na próżno 
uniknąć błyskających groźnie zębów 
zwierzęcia. Właścicielka bestii prze” 
rażona i bezradna lamentuje ku ucie- 
sze gapiów. i 

— Ciapuś, ciapuchna, pani prosi, 
Uspokój się pieseczku! 

— Hau, wrr, wrr, hau... 

Coraz większy tłum rośnie wokół, 
nikt jednak nie ma odwagi pochwy” 
cić rozszalałego psiaka, Wreszcie sa 
ma ofiara ataków decyduje się na 
krok ostateczny i daje psu potężne 
kopnięcie. Skutek natychmiastowy: 
Zwierzę zwija się z-bólu 1 piszcząc 


m———— 


Plaga paskarstwa  wzmogła się 
znów na terenie Łodzi i walkę z 
nią prowadzą władze wespół z ca- 
tym społeczeństwem. Jak już po- 
dawaliśmy, mimo utrudnionego w 
mkresie żniw zaopatrzenia miasta 
w pewne artykuły żywnościowe, po 
daż ich nie zmniejszyła się. Mo- 
ment ten wydał się jednak odpo- 
wiedni dla nieuczciwych kupców, 
którzy zaczęli podnosić ceny i stwa 
rząć sztuczne braki chowając ma- 
sło np. pod ladę. 


Chcąc ukrócić nieuczriwość i Sa 
mowolę, Komisja Specjalna prze- 
prowadziła ścisłą kontrolę skle- 
pów, karząc surowo za niestosowa 
nie się Qo cennika i spekułację. 

Zdzisława Maąciejczyka, właści. 
ciela sklepu przy ul. Zgierskiej 18, 
skazano wyrokiem Komisji Spe- 
cjalnej na 50 tys, zł. grzywny za 
pobieranie nadmiernych cen. 


Za podniesienie bezprawne ceny 


kiełbasy, Henrykę Ejchman, wła- 
ścieielkę sklepu przy uł. Rzgow- 


skiej 72 ukarano grzywną 45 tys. 
zł 


Mirosław Mirski, właściciel skle- 
pu przy ul. Zgierskiej 95 za pod- 
bijanie cen zapłacił 50 tys. grzyw- 
ny. 


45 tys. zł zapłacił Franciszek 


Zmmudziński, właściciel sklepu przy 


dopada do nóg swej właścicielki. 
Awantura jednak nie skończyła się 
tak łatwo. Poszkodowany wezwał 
milicjanta, spisano protokół i sprawa 
znalazła się w Sądzie Starościń- 
skim, Właścicielka psa skazana zo" 
stała na karę 3 tys. grzywny i pokry” 
cie kosztów leczenia ofiary swego 
pupilka. 

Wypadek wyżej opisany jwt jed- 
nym z wielu, które zdarzają Się w 
Łodzi codziennie niemal. Mimo suro- 
wych przepisów ludzie wypuszczają 
psy bez kagańca i smyczy, naraża” 
jąc siebie i innych na przykrości. 
Zwierzęta nie zawsze ładne i spo- 
kojne kaleczą ludzi lub niszczą im u- 
brania, a nie należy przy tym zapo” 
minać, jak groźne są wypadki wście 
klizny, których kilka mieliśmy też 
w tym roku. 

Niedawno stosunkowo głośna była 
sprawa śmiertelnego. pogryzienia 
przezpsa. Ktoś inny znów wypuáci* 


Grzywny za paskarstwo 


ul. Lipowej 44, który pobierał ka- 
rygódnie wysokie ceny za sodę. 

Józef Michalak, właściciel skle- 
pu przy ul. Ogrodowej 8 ukara” 
został grzywną w wysokości 60 
tys. zł. za. podnoszenie cen na 
wszystkie niemal artykuły Spożyw- 
cze. 

Za pobieranie nadmiernych cen 
ża farbę olejną skazano Zdzisława 
Beniżańskiego (Nad Łódką 2) na 
grzywnę 40 tys. zł. 

Janina Grąbkowska, właściciel. 
ka piekarni przy ul. Zawadzkiej 21 


zapłaciła 50 tys. zł za wypiek chle 
mąki o nielegalnym przemiał 


ba z 
le, (b). 


Zabójca milicjanta 


skazany na śmierć 
W dniu wczorajszym, 


w sprawie Jana Kasicy, oskarżone- 
go o zabójstwo milicjanta Stanisława 
Gałązki. Sprawa ta odbywała się w 
trybie dorażnym, Sąd pod przewod- 


nictwem sędziego Miętkiewicza wy-f t 
Idet, instytucje państwowe i samorzą 


dał na Kasicę wyrok śmierci. Nato- 
miast jego wspólnik — Bronisław 
Fleiszer. biorący udział w napa- 
dach rabunkowych na zakłady prze 
mysłowe skazany został na 10 lat 
więzienia. 


Rysunek bez podpisu / 


ý 
U 


£4 


wszy psa na podwórze stał się przy* 
czyną kalectwa dziecka. Pies odgryzł 
Srietniemu chłopcu dłoń. y 

Wiele takich mniej lub bardziej 
poważnych spraw wpływa do sądów 
starościńskich, Władze wypowiedzia- 
ły zdecydowaną walkę“ miłośnikom 
zwierząt, którzy lekceważą zdrowie i 
spokój bliźnich, Za wypuszczenie 
psa bez kagańca i smyczy nakłada- 
ne gą surowe kary. Mimo to zdarza” 
ją się dni, gdy na wokandzie sądo:* 
wej znajduje się kilkadziesiąt spraw 
tego rodzaju. Kary nie odnoszą na- 
leżytego skutku. Pewien właściciel 
rozkosznego kundla już trzykrotnie 
był karany za wypuszczanie psa bez 
opieki, Zapłacił już kilkanaście tysię 
cy grzywny, ale dotychczas nie zdo” 
był się na wydatek kilkuset ziotych, 
by kupić psu kaganiec. 

Możnaby tu jeszcze dodać, że we* 
dług statystyki, mamy w Łodzi oko- 
ł0 40 tys, psów: Zarejestrowanych 
jednak jest tylko 14 tys, Jest to wia” 
domość bardzo charakterystyczna, 
mówiąca o zbyt daleko już posunię- 
tym egoiżmie i wygodnictwie, Posia 
danie nsa jest do pewnego stopnia 
luksusem i ten kto chce mieć pga, 
musi decydować się na.koszty jego 
utrzymania. Musi także wiedzieć, że 
dla własnej przyjemności nie moż- 
na narażać innych na szkody. (b) 


„Poeżja użytkowa” 


Pod takim tytułem „Robotnik za“ 
mieścił ciekawe i słuszne uwagi na 
marginesie modnej ostatnio i wybu- 
jałej manii rymowania ogłoszeń. Ja- 
ko temat i posłużyły rozplakatowane 
w stołecznych tramwajach wiersze" 
iwaiie rolłamyaforyzmy, nawołują” 
Ice üo. Ale zacytujmy przed tym 
H „poczję'. 

1) —Kto nie kupi węgla latem, 

Tego zima bije batem. 

2) Każdy mądry obywatel 

Zakupuje węgiel latem. 

3) Latem wegiel zakupiony, 

Zimą jakby znaleziony. 

4) Żle ten gospodaruje, 
Kto zimą węgiel kupuje. 
A zatem... Kupuj węgiel tylko 
latem! 
Autor felietonu wyciągnął z pas 


Iski: 

„Coraz wlecej firm przechodzi ostat 
nio na ogłoszenia wierszowane. Kto 
Jdziś już nie rymuje! Kolektury lo 
fterii państwowej, Centrala Rybna, 
wytwórnie kosmstyków i sznurowa” 


Adówe, inicjatywa prywatna., Należy 
oczekiwać, że niebawem buchalterzy 
zączną: ogłaszać wierszem roczne bi- 
tanse, Zdawałoby się, że nad War” 
szawa rozbiła się wielka bania z poe 
izja, Niestety jest to poezja najlich- 
szęgo, po prostu częstochowskiego 
| gatunku. 

W wypadku, o którym mowa wy” 
żej, słuszność mnsimy przyznać au“ 
torowi aforyzmów. Rzeczywiście, 
|dzieje się źle, że ludziska nie zaopa” 
trują się w Warszawie w węgiel wte- 
dy, gdy jest go pod dostatkiem i zwle 
kają na ostninią chwilę. Szkoda tyl- 
ko, że niewątpliwie słuszna idea z0- 
stała wyrażona w tak bardżo wątpili 
wej. powiedzmy zbyt sztucznej, for" 
mie“, 

Istotnie. Czy nie można było po 
orostu, zwykłą ludzką mową wyja- 
śnić w inseracie cała tę prozaiczną 
sprawę? Kto kupnie wegiel. lub kto 


i 


g 


fma go nabyć na zimę — nio potrze 


Ibuje wonłe tel skloconej na kolanie 
pseudo-poczji. Rada — owszem. A po 
za tym trochę luźnej gotówki., (at) 
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WSRÓD DZIECI SPÓŁDZIELCÓW 


KURIER POPULARNY _ 


na kolonii letniej PSS w „Ustroniu“ 


„Ty Janek zachowuj się dzisiaj 
spokojnie, bo przyjechali do nas z 
prasy, jeszczę cię opiszą w gazecie!" 
= żartuje wysoki, niebieskooki chło- 
piec ze swojego kolegi, największego 
urwisa na koloniach Powszechnej 
Spółdzielni Spoźywców w. Grotni* 
kach. Janek na wszelki wypadek ro* 
bi potulną minę. Ale to nie nie pomo 
że. We wszystkich sypialniach na ko- 
lónii wiszą bowiem specjalne tabli* 
ezki, na których wychowawcy po- 
szczególnych grup stawiają plusy i 
minusy, w zależności od tego jak 
sprawują sie dzieci, I tak wyszło na 
jaw, kto‘ wśród chłopców jest naj- 
większym nicponiem. U dziewczynek 
także zdarzają się minusy, chociaż 
na ogół jest lepiej. W każdym razie 
tabliczki z ujemnym i dodatnimi zna 
kami okazały się doskonałą metodą 
wychowawczą dla małych wczasowi- 
czów. 

Wszyscy mali obywatele przeby* 
wający na koloniach w „Ustroniu“ 
to dzieci członków PSS, rekrutujące 
się z różnych środowisk. Aby utrzy” 
mać w karności te rzeszę 250 dzieci 


trzeba nielada 'wysiłku. Są tu rów* 
nież takie dzieci, które 

nie jadły nigdy widelcem i nożem 
inie spały same na własnym łóżku. 
Przyjeżdżając tu, szybko dostosowu” 
ją się jednak do zmienionych wa- 
runków. Dla wielu z nich kolonie to 
raj, o którym nie zapomną przez cały 
długi rok szkolny w mieście, 

W samodzielnym „państwie“ jar 
kim jest „Ustronie“ panuje ład i po” 
rządek. Przez dużą bramę wchodzi 
się do „centrali*, dalej zaś, w lesie 
dwie wille zajmują chłopcy. Duże, 
piaszczyste podwórko okalają dłu- 
gie baraki poniemieckie. W prze* 
"stronnych, jasnych izbach stoją rzę” 
dy równo zaścielonych łóżek, ogrom- 
na jadalnia, ozdobiona pomysłowymi 
rysunkami zwierząt, zgromadza 5 
razy dziennie dwie i pół setki zgłod- 
niałych istot 
na deskonałe przyrządzone posiłki. 

Kolonia posiada wszelkie udosod- 
nienia potrzebne do życia i zabawy, 
nawet własną wieżę ciśnień i boisko 
do gier sportowych. W -słotne dni w 
jadalni przekształconej na świetlice 
odbywaja się śpiewy przy akompa* 
niamencie fortepianu, popisy tanecz- 
ne i różnego rodzaju gry. 

Oprócz zabawy i wypoczynku dzie 
c! pracują na terenie kolonijnym, tj. 
porządkuja podwórko ozdabiając je 
pieknie wykonanym z mchu i tłuczo 
nej cegły godłami państwa, m. Ło- 


tępieniu stonki ziemniaczanej, 
RACZ w okolicy poważne szko- 

y. 

Za pracowitość są także plusy. 
Największą nagrodą jest wyjazd do 
innego ośrodka kolonijnego PSS ce- 
ræ 


wy” 


du na złe warunki materialne i nad- 
wątlone zdrowie, Pobyt ich na kolo- 
niach PSS jest zupełnie bezpłathy. 
Nad kolonia pieczę ma Wydział Spo- 
leczno+Wychowawczy PSS. 


Ale już „za pasem* rok szkolny. 


Dziewczęta udają się z baraków letnich na codzienną gimnastykę. 


lem odwiedzin tamtejszych dzieci. 
W niedzielę 
przyjeżdżają do swoich pociech 
rodzice. 
Z przyjemnością stwierdzają. jak ich 
synowie, czy córki tyją i nabierają 
rumieńców. Są to osoby, których 
dzieci zostały wytypowane przez ko” 
mitety sklepowe PSS, jako najbar- 
dziej potrzebujące wyjazdu ze wzglę 


Zapisy 


Zanim. dzieci powrócą do miasta cze- 
ka je jeszcze jedna niespodzianka. 
Oto w przeddzień odjazdu jest re- 
wolucja — wszystko na odwrót: dzie- 
ci rządzą, a personel opiekuńczy mur 
si słuchać... Tego dnia uśmiechnięty 
i kochany przez dzieci „pan kierow- 
nik“ także może dostać minus ze 
sprawowania, a na obiad obowiąz” 
kowo muszą być lody... 
EP; 


Przeglad ozierów 


na kurs przygotowawczy qTatzad: Miejski w Łodzi podaje do wia- 


jomtości, że na podstawie art. 5 ustawy 


Dyrekcja Kursu Przygotowawcze. | z dnia 13 marca 1934 roku o nadzorze nad 


go na Studium Wstępne Wyższych | 


Uczelni przypomina, 
Kurs 
chłopskiej trwają tylko do 25 sierp- 
sia br. 

Warunki przyjęcia są następujące. 

1. ukończonych 20 lat, 

2, ukończona szkoła powszechna, 

3. skierowanie z miejsca pracy. 
ew. ze Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, Zw. Zaw, lub organizacji 
społ.-polit. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje se- 
kretariat Kursu przy ul. Piotrkow" 


że zapisy 


dzi, czy PSS-, Pomagają nawet przy skiej 249, w godz. 10—12, 15—117. 


LETNI TEATR „OS Ac 


W. rolach pozostałych: B, 
WŁ 
Reżyser: T. WOŁOWSKI. 
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ZACHODNIA 43 


DZIS i CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktuafnie 
szampańska komedia muzyczna R. Benackiego 


»ROZKOSZNA DZIEWCZYNA« 


w rol tytułowej 
HELENA MAROWSKA. 
HALMIRSKA — 
W. BRZEZIŃSKI — K, BRUSIKIEWICZ — M, 
KWASKOWSKI — A. POŁOŃSKI — L. 

T. WOŁOWSKI i inni. 


Tańce: L, SADURSKI. Orkiestra pod batuty Z. WIEHLERA 
NOWA WYSTAWA — MODNE STROJE, 

UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie, Uprasza 

się p wcześniejsze nabywanie biletów w kasie letniego teatru 

w goaz. od 10 do13 iod 16. Zniżki udzieła się tylko grupowo. 

azasnaanunannaaananananananannunnnannnanananana 


Telefon 140:059 


St. PIASECKA, 
DABROWSKI 


SADURSKI 
Dekoracje: J, GALEWSKI 


WOTA TATA WA W ROWER R ZO 


TEATR KOMEDII 


MUZYCZNEJ 
PIOTRROWSRA 


sLUTNIAGg 


243 


DZIS 1 


Pełna humoru operetka w 


„CNOTLIWA 


jóriat biorą: J. Kenda, F. Kuligowski, K. 
Sx W Łabuński, J. 


D. , Lubowska, H, 
L. Szwabowiczówna, F. 


codziennie 


o godz. 19.15 
3 aktach J. GILBERTA 


ZUZANNA“ 


Koszela, A. Kaczorowski, 
Pankratz, 4. Sawin, s 


Wasilewska, I. Wacławik, W, Zwó.” 


liński — CHÓR — BALET — ORKIESTRA, i 
Bilety do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków, Piotrkowska 102 
a w niedzielę w kasie teatru od godz. 11 


ROR OB RAA ORC RATA OREW RAR WORA N Sa NASAS SATSA AA, 


a" 
| earn LETNI „BAGATELA“ PIOTRKOWSKA 94 f 
A NAJWESELSZA KOMEDIA SEZONU p. t.: } 
m a 66 f 
| „Musisz być moją f 
Początek o godzinie 20. Ą 
Kasa czynna przez cały dzień od godz. 10, — — Nr. tel. 272-70, f 
Uprasza się © wcześniejsze nabywanie biletów. 5 


AW WR RRARRRRRNARRIRURRRAR R WARWDWIRWWKNWRRINRWWWWAN 


qunsnnusauauuy 


za aaaaananannanananananannaaaannananananaaanana 
PAŃST. LIC. DLA DROGISTÓW w ŁODZI ý 
ul, NOWOTKI Nr. 105 


URUCHAMIA W BIEŻĄCYM ROKU SZKOLNYM 
JEDNOROCZNY KURS SPECJALNY 
DLA ABSOLWENTÓW LICEÓW RÓŻNYCH TYPÓW, 


oraz dła DROGISTÓW nie posiadających DYPLOMÓW, 
a pracujących najmniej 5 lat w zawodzie drogistowskim. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat od godz. 16—18. 


(Czyt. 7671) 


f WIR buna 


NAW WAW AA WWO WOW ORA R ORO WA O ROR ROAR ROR z 


hodowią koni (Dz. U. R. P. nr 23 poz. 
154) 1 6 3 ust. 2 rozporządzenia ministra 


t sy DA| Roinictwa i Refor.a Rolnych z dnia 18.6 
dla młodzieży robotniczej 1) 1947 roku w sp awie wykonania powyż- 


szej ustawy «DZ. U. R. P. nr 52, poz. 
219/47) dnia 21 września 1948 roku o go- 
dzinie 19 odbędzie się na targowisku ko- 
ni użytkowych w Łoczi przy ul. Par- 
kowej (obok Rzeźni Miejskiej), przeglad 
kwalifikacyjny (licencja) wszystkich 
ogierów 2-tetnich i starszych, znajdują- 
cych się na terenie m. Łodzi. 

Ogiery uznane za odpowiednie do ho- 
dowil zgodnie z przepisami prawnymi 
zostaną zaliczone przez komisję kwalifi- 
kacyjną do jednej z 3 kategorii. 

Kömisja kwalifikacyjna będzie wyda- 
wać właścicielom ogierów uznanych świa 
deciwa uznania za: opłatą. 

Ogiery rielicencjonowane podlegać bę- 
dą przymusowemu- wytrzebieniu na za- 
sadzie zarządzenia Prezydenta Miasta z 
dnia 31 marca 1946 roku o zwalczaniu za- 
razy stadniczej koni fL. dz. XXI, Wet. 
z. a. 11/26). 


OGŁOSZENIE. 

Zakład Oczyszczania Miasta Łodzi ogła 
sza przetarg nieograniczony na: 

Ü wykonanie instalacji centralnego o- 
grzewania parą niskoprężźną budynku 
warsztatu samochodowego wraz z demon 
tażemm 2 starych kotłów l osadzeniem no- 
wego kotła, 

2) wykonanie instalacji centralnego oO- 
grzewania w budyńku biurowo oraz 
prac z osadzeniem jednego kotła. 

Wyżej wymienione budynki” znajdują 
się na terenie Zakładu przy ul. Łagiew- 
nickiej 63. 

Oferty w ściśle zalakowanych koper- 
tach z napisem: „Oferta na instalację 
cantrnirego ogrzewania budynku war- 
sztntu samochodowego”, lub „Oferta na 
wykonanie instałacji centralnego Cgrze- 
wania budynku biura”, odpowiedaiące 
$ienvm kosztorysom. należy składać w 
Zakładzie Oczyszczania Miasta w Łodzi, 
przy ül, Łagiewnickiej nr. 63 do dnia 31 
sierpnia r .b. do godz. 10. 

Szczegółowe informacje oraz ślepe 
kosztorysy za opłatą zł. 50 możma otrzy- 
mać w biurze Zakładu przy ul. Łagiew= 
nickiej nr. 68'w godzinach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastapi dnia 51 sierp- 
nia r.b. o godzinie 10 min, 30. 1 

Wadium przetargowe w wysokości 
2 proc sumy oferowanej należy wpłacić 
do Kasy ZOM-u „a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 

Zakład Oczyszczania Miasta zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wysokość oferowanej sumy, unie- 
wążnienia przetargu i prawo udzielenie 
częściowej roboty. 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1948 roku. 

Zakład Oczyszczania Miasta 
w Łodzi. 


RBZDPOGE ZEPRODEWODZZOWO CRO SZZZZWZEG PEC 
OGŁOSZENIA DROBNE 


A O 
Lekarze 


nnn NN 
Dr med. SIENKO KSAWERY specjali- 
sta choróh skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 18—14 1 16—18. Tel. 205-55.  —232 


Zaofiarowanie pracy 


BIURO Projektowania Przemystu Włó- 
kienniczego w Łodzi, przy ul. Sienkie- 
wicza 47, poszukuje zdolnych kreślarzy. 
Warunki do omówienia. 


Nauka i wychowanie 


OŚ ZN 
NA MATURĘ Í do różnych egzaminów 
przygótowuje doświadczony profesor 
Sanocka 34, m. 87. —760 


Nr 230 (1014) 


RANUBRASANUZONANANOCENUNZSCOCYNEONYSZZNANANNNNK 


CENTRALA TEKSTYLNA s 


ZATRUDNI 


fachowca na stanow sko kierowa ka laboratorium 
badawczego (włókienniczego) 
WARUNKI DO OMÓWIENIA. 


OFERTY NALEŻY KIEROWAĆ DO BIURA PERSONALNEGO 
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H oC. T, ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Nr. 37 — FRONT IL P, 
LJ 

a 


PRZEZROCZYSTY ji KOLOROWY W PŁYTACH 
O RÓŻNEJ GRUBOŚCI 


SPRZEDAJE; 


CENTR. HANDL. PRZEM. CHEM, Oddział w ŁODZI 
m. ŻWIRKI Nr. 11/13, 
TEL.: 168-56 1 148-32, 


KOMUNIKAT 


Spożywcza Bpółdzielnią Pracowników Miejskich w Lotri 
ao. u. powiadamia swych CZŁONKÓW, jł w dniu 5 WRZESNIA 
1948 r. o godz. 10 w pierwszym i o godz, 10.30 w drugim termi- 
nie w sa?) O.R. D.K, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 213 odbędzie się 


Walne Zebranie 


z następującym porządkiem obrad: 


1) Zagajenie i wybór prezydjum 
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego zebrania 
3) Sprawozdania: 
a) przewodniczącego Zarządu 
b) finansowe 
c) gospodarcze 
d) Komisji Rewizyjnej 
e) z lustracji dokonanej przez Związek Rewizyjny 
4) dyskusja nad sprawozdaniami ! 
5) absolutorium dla ustępujących Władz Spółdzielni 
6) podział czystej nadwyżki za rok 1947 
7) zatwierdzenie budżetu na rok 1948 £ uchwalenie sumy naj- 
* wyższego zadmużena 
8) sprawa połączenia Spoż. Spółdz, Prac, Miejskich z P. B. B. 
9) wolne wnioski, 


Wejście na zebranie za okazaniem legitymacji członkowskiej. 


Przetarg nieograniczony 


Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Włókjenni- 
czego Łódź, Pi. Zwycięstwa 2, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI- 
CZONY ng: y 

1. wykonanie instalacj; centralnego ogrzewania wraz z wen- 
tylacją wyciągową oraz instalacją wodociągowo - kanaliza- 
cyjną w budynku magazynu barwników przy Pi. Zwycię- 
stwa 2 w Łodzi; 

2. wykonanie instalację centralnego ogrzewania oraz jnsta- 
lacji wodociągowe - kanalizacyjnej ta II 1 [IL p, we fron- 
towym bułynku błurowym przy Pl. Zwycięstwa 2 w Łodzi; 

8. wykonanie remontu f uzupełnienia instałacji centralnego 
ogrzewania oraz înstalacji wodociągowo - kanalizacyjnej 
w budynku magazynu art. pepierniczych i elektrotechnicz- 
nych przy Pl. Zwycięstwa 2 w Łodzi, 


Kosztorysy do wypełnienia oraz wszelkie informacje otrzy- 
mać można w Samodzielnym Referacie Budowlanym CZMPWł. 
przy Pl. Zwycięstwa:2 — bud, „A” parter pokój nr. 48, w godz. 
9—13, gdzie równieź znajdują się projekty do wglądu. 

Oferty mależy składać pod wyżej wspomnianym adresem do 
dnia 31 sierpnia b. T. do godz, 11 rano, pe czym nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert. Do wnętrza zalakeowanej koperty ofertowej na- 
leży włożyć kwit lub czek ne wpłacone wadium w wys. 2%, ofe- 
rowanej sumy. 

CZMPWŁ. zastrzega sobie prawo dostawy niektórych materia- 
łów budowlanych i instalacyjnych, wyboru óferenta, podziału ro- 
bót między kilku oferentów lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn t ponoszenia jakichkolwiek odszitodowań. 


X (Czyt. 964) 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 
RED. NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 18. 


SEKR. RED. — od godziny 10 do 11. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA”. 


NASZE TELEFONY: 
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